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Zwycięski pościg tyszan
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Śląsk ucieka

Wobec solidarnej straty punktów całej ekstraklasowej czołówki, liderujący wrocławianie 

mogli odjechać drugiej w tabeli Jagiellonii na bardzo poważne 5 punktów, jednak 

w Radomiu po pierwszej połowie mogli nawet przegrywać. Po zmianie stron wszystko 

wróciło do normy, bo właśnie normą jest kolejna bramka Erika Exposito.  czytaj na str. 3

Broniąc rzut karny Ra-
fał Leszczyński otwo-
rzył wrocławianom 
drogę do zwycięstwa.
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PIŁKA NOŻNA2  PKO BP Ekstraklasa

RUCH CHORZÓW 

J
eżeli po poprzednich ligowych meczach z Radomiakiem i Wi-dzewem nie było zbyt wesoło, to po spotka-niu z kielczanami nastroje w chorzowskiej ekipie są jeszcze bardziej minoro-we. - Musimy sobie z tym poradzić – mówi trener Jan 

Woś.
Nie było pomysłu Końcówka rundy je-siennej to okres, w którym Ruch miał zacząć odrabiać dystans do ligowej konku-rencji. „Niebiescy” już pod wodzą trenera Wosia zre-misowali z Radomiakiem oraz przegrali z łodzianami. W niedzielnym meczu z Ko-roną zwycięstwo wymknę-ło im się z rąk w przed-ostatniej akcji, już w doli-czonym czasie gry. - Bardzo 

mi przykro z powodu tego co się stało. W szatni po meczu wszyscy byli zała-mani. Tak jak w przerwie było sporo sportowej zło-ści, tak po spotkaniu domi-nował smutek i żal do sie-bie, że nie potrafiliśmy do-wieźć korzystnego wyniku do końca – mówił po meczu szkoleniowiec.Zostawiając na boku okoliczności w jakich pił-karze Korony doprowa-dzili do wyrównania, to trzeba zaznaczyć, że remis w tym spotkaniu jest wy-nikiem sprawiedliwym. Ruch w drugiej połowie przez ponad 40 mi-nut prowadził i nie wydawało się, że cho-rzowianom może stać się jakakolwiek krzywda. W I połowie „Niebiescy” jednak nie mieli pomysłu na grę i schodzących do szatni piłkarzy żegnały gwizdy. - Przed przerwą zupełnie nie realizowali-śmy założeń na ten mecz. Przeciwnik był od nas lep-szy, nie pozwalał nam na nic. Druga połowa poka-zała jednak, że potrafimy grać w piłkę, że potrafimy stwarzać sobie sytuacje. Największy żal, że wcze-śniej nie zakończyliśmy te-go meczu drugą bramką. To by nam pomogło. Stało się jednak coś przykrego – to jeszcze raz trener Woś. 

Kłopot 
z młodzieżowcem Po meczu z Koroną trud-no szukać większych po-zytywów. Na pewno takim jest fakt, że do gry wraca duet, który w meczu z Wi-dzewem w poprzedniej ko-lejce ujrzał czerwone kart-ki, czyli Szymon Szymański i Konrad Kasolik. Na wiel-kie brawa zasługuje także 

Łukasz Moneta, który poka-zuje jak przewrotny może być futbol. Kilka miesięcy temu był w Ruchu na zesła-niu. W niedzielę był współ-autorem bramki, a także kilku groźnych sytuacji. - Rzetelną pracą w rezer-wach i grą w drugiej dru-żynie pokazał, że to miejsce w drużynie mu się należy – zaznacza Jan Woś.

Na pewno trenerzy Ru-chu muszą się zastanowić nad obsadą pozycji mło-dzieżowca. Od czasu nie-obecności Tomasza Wójto-wicza dwa mecze w pierw-szym składzie zagrał Kac-per Skwierczyński. W Łodzi jego niedoświadczenie i brak ligowego ogrania aż tak mocno nie rzucał się w oczy. W niedzielę, również po jego błędach, gracze Korony stwarzali najwięcej zagrożenia. Na II połowę młody zawodnik już nie wyszedł. - Musimy grać tym co jest najlepsze – mówił trener Woś pytany o ewentualne uwzględnia-nie w składzie młodzieżow-ców na kolejne spotkania.
Mental i psychika Chorzowianie mimo trudnej sytuacji nie tra-cą nadziei na utrzymanie. Wszyscy zdają sobie jednak sprawę, że remisy nie za-pewnią gry w ekstraklasie na kolejny sezon. Ruch na zwycięstwo w elicie czeka najdłużej ze wszystkich drużyn, od drugiej kolejki. - To na pewno bardzo trud-ny moment dla nas wszyst-kich, gdy musisz wygrywać. Każdy z nas zostając piłka-rzem czy też trenerem wie-dział jednak na co się pisze i co go czeka. Zdecydowa-liśmy się na ten zawód. Szkoda mi tych chłopa-

ków, teraz szczególnie. Ich zaangażowanie w meczu z Koroną nie poszło w tym kierunku, jaki by wszyscy chcieli. Szkoda mi kibiców, bo czekają cały czas na trzy punkty. Jest ciężko, ale mu-simy sobie z tym poradzić, taki zawód sobie wybrali-śmy. Wierzę, że z obecnym sztabem trenerskim Ruchu jesteśmy w stanie dotrzeć do tej grupy zawodników i w kolejnych spotkaniach będziemy się prezentować tak, jak w drugiej połowie meczu z Koroną. Wtedy wyszedł na boisko inny ze-spół – akcentował trener Ruchu, który podkreśla, że dzisiaj największy problem nie leży w umiejętnościach piłkarskich, a w podejściu mentalnym i psychice. - Jest obawa, bojaźń – do-daje. Mecz z Koroną mógł być pierwszym krokiem do prawdziwego przełamania, zabrakło kilkudziesięciu sekund…  (td) 

GÓRNIK ZABRZE 

M
ało który piłkarz za-brzańskiej drużyny po porażce 1:2 mógł wrócić do Zabrza z podnie-sioną głową po przegranym meczu w Krakowie. Choć zespół nie zdobył punk-tów, zadowolony może być chyba jedynie  21-letni niemiecki skrzydłowy Law-rence Ennali, który w czasie przerwy reprezentacyjnej na tyle poprawił swoją po-zycję w zespole, że po raz pierwszy zagrał od począt-ku w ekstraklasie i nie zo-stał zmieniony. 

Aktywny i szybki Niemiec, biegający po murawie w koszulce z nu-merem 11, od początku wy-różniał się na tle kolegów z drużyny i sprawiał pro-blemy obronie beniaminka. Przed przerwą wypraco-wał gola do spółki z Daisu-ke Yokotą, gdy odważnie 

wszedł w pole karne i Mi-chał Koj nie dał rady zatrzy-mać go zgodnie z przepisa-mi. W niedzielę Górnik od-dał osiem celnych strzałów, z czego połowa należała do Ennaliego, który próbował pokonać bramkarza pięć razy. Debiutant miał uda-nych dziewięć z jedenastu dryblingów i wykonał 31 sprintów. Nie miał także problemów z celnością po-dań – do partnerów trafiło 36 z 41 zagranych przez niego piłek.Grał na tyle dobrze, że trener nie myślał o je-go zmianie. Jan Urban do końca liczył, że jego prze-bojowość pomoże chociaż zremisować spotkanie. – Z dobrej strony pokazał się w sparingu z Wisłą Kraków, na treningach wyglądał tak samo. Dostał szansę i zga-dzam się, że znakomicie ją wykorzystał – odpowie-dział szkoleniowiec, gdy zapytaliśmy go, czy Ennali 

może czuć się wygranym tego spotkania. – Był bar-dzo aktywny, kreował wie-le sytuacji bramkowych. Obrona Puszczy nie radziła sobie z nim. Mamy dobre boki i chcemy to wyko-rzystać – tłumaczy trener Urban.
Trudne początkiGórnik jest pierwszym klubem skrzydłowego po-za ojczyzną. W poprzednim sezonie grał na wypożycze-niu dla SC Rot-Weiss Essen z 3. Bundesligi. Na koncie ma także osiem występów poziom wyżej w Hanno-verze 96, z którego został wytransferowany do eks-traklasy. Nie doczekał się w niej jeszcze gola, ale ma na koncie dwa w Pucharze Polski przeciwko GKS-owi Katowice. Mówił wtedy, że nie było mu łatwo zaakli-matyzować się w nowym zespole, ale czuje się coraz lepiej. Być może ostatni wy-

stęp będzie dla niego prze-łomowy i na dłużej zagości w górniczej jedenastce.Jednym z jego najwięk-szych atutów niewątpliwie jest szybkość, ale w Niem-czech miał też opinię za-wodnika, który czasem ma problem z podjęciem od-powiedniej decyzji. Czekał zbyt długo lub spieszył się 
z podaniem i strzałem. Lu-bił też kłócić się z sędziami, więc w poprzednim sezo-nie miał więcej żółtych kar-tek (siedem) niż goli i asyst razem wziętych (pięć). 

W końcówce roku może być jednym z atutów „gór-ników”, którzy po serii wy-granych, znowu są w lek-kim dołku.  
Michał Knura

Trzy szanse 

D
o końca roku benia-
minek zagra jeszcze 
z Cracovią na wyjeździe 

w najbliższej kolejce, z Za-
głębiem trenera Waldemara 
Fornalika na Stadionie Ślą-
skim, a 17 grudnia z ŁKS-em 
na jego terenie.  

Wykorzystana szansa
Niespodziewany debiutant w wyjściowym składzie Górnika, Lawrence 
Ennali, ma prawo być zadowolony po meczu z Puszczą.
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Trudny moment „Niebieskich”
Nie tak miało 
być po meczu 
chorzowian 
z Koroną na 
Stadionie 
Śląskim. 

Fo
t. 

M
ar

ci
n 

B
ul

an
da

/P
re

ss
fo

cu
s.

pl
 

Łukasz Moneta (z lewej) pokazał, że ciężka praca popłaca. 

Drugi taki 
przypadek

P
o niedzielnym meczu 
w Puszczy cieszą się, 
że udało im się zdobyć 

trzy punkty. Tym bardziej, że 
to przecież rywal prowadził. 
Wcześniej taka sytuacja 
zawsze oznaczała porażkę 
beniaminka. Tymczasem 
Górnik ma problem, bo 
nie powiększył swojego 
dorobku w dwóch ostatnich 
meczach, które dobrze się 
dla niego zaczynały. Gdy 
wcześniej obejmował pro-
wadzenie, zdobył 11 na 15 
punktów. 

Lawrence Ennali imponuje szybkością i przebojowo-
ścią. Oby dołożył bramki i asysty. 

Sport ededb379f6
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PIAST GLIWICE 

J
eśli jest się w wieku Szy-mańskiego i na swoim koncie ma się tylko czte-ry mecze w ekstraklasie, to… wiele mówi o pozycji tego bramkarza. W Piaście był i jest żelaznym rezerwo-wym. Podobnie było w Le-chu Poznań. Więcej meczów było na liczniku golkipera w Polonii Środa Wielkopol-ska czy Chrobrym Głogów, ale był to inny poziom roz-grywkowy.Z drugiej jednak stro-ny, z jakiegoś powodu w Gliwicach zdecydowano się ściągnąć doświadczo-nego bramkarza do siebie. Poza tym trener golkipe-rów Mateusz Smuda od lat sprawia, że jego „pod-opieczni” są w wysokiej formie. Szymański nie tylko pozytywnie wpływa na at-mosferę w drużynie, gdyż jest jedną z pozytywnych postaci gliwickiej szatni, ale też w Białymstoku pokazał się więcej niż poprawnie. Wicelider gola nie strzelił, nawet grając w końcówce w przewadze. Szymański z kolei zapisał się też w pa-mięci bardzo dokładnymi wykopami piłki. – Na pewno dobrze graliśmy w pierw-szej połowie. Bardzo mocno dominowaliśmy, niewątpli-wie byliśmy drużyną lepszą. Po czerwonej kartce trochę role się odwróciły i Jagiel-lonia przejęła inicjatywę w tym spotkaniu. Cieszę się, że udało się wybronić wszystkie sytuacje – podsu-mował piątkowy mecz Ka-

rol Szymański.Jeśli odstawienie na ław-kę rezerwowych Frantiszka Placha było bardzo zaska-kujące, to po takim występie powrót Słowaka do bramki 

Piasta w meczu z Puszczą Niepołomice też byłby za-skoczeniem. Plach w ostat-nim czasie grał bez „błysku”. Nie był ani efektowny, ani efektywny. Zapewne błąd przy jednym z goli w me-czu z ŁKS-em nie przesądził o takiej decyzji sztabu, ale był też jedną z cegiełek. Dla Szymańskiego otwiera się szansa nie tylko na złapanie kilku meczów w ekstrakla-sie, ale tak naprawdę na po-kazanie kibicom, jakim jest bramkarzem, bo do tej pory fani widzieli go w gliwic-kim klubie w sparingach, meczach Pucharu Polski i jednym ligowym. Miało to miejsce w ostatniej ko-lejce sezonu 2021/22, gdy Piast zremisował z Rado-miakiem 1:1. Trudno było więc wyrobić sobie opinię o jego poziomie. W tym se-zonie, oprócz piątkowego meczu, Szymański rozegrał dwa pełne spotkania w roz-grywkach o Puchar Polski. W spotkaniach z Wieczystą Kraków i Bruk-Betem Ter-malicą Nieciecza też nie pu-ścił gola. Teraz gliwiczanie w lidze są pod presją, zdetermino-wani żeby przerwać serię remisów. Mecz z Puszczą może być przełamaniem, ale beniaminek jest bardzo niewygodnym rywalem i gliwiczanie będą musieli się mieć na baczności, żeby nie dać się zaskoczyć, jak w ostatniej kolejce Górnik. Dla Szymańskiego - jeśli za-gra - będzie to test na kon-centrację podczas stałych fragmentów gry, z których korzystają piłkarze benia-minka. Trenerzy Vuković, Smuda i Szmatuła z pewno-ścią wiedzą co robią, więc fanom pozostaje im zaufać…
(KRIS) 

Jeszcze 
niepokonany
Karol Szymański niespodziewanie zagrał 
w wyjściowym składzie Piasta. W Białymstoku 
30-latek zagrał więcej niż poprawnie. Nie odda 
miejsca w bramce?

Karol Szymański dostał swoją szansę w meczu z „Jagą”.
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Ojcem 
zwycięstwa 
lidera 
w Radomiu był 
bramkarz, Rafał 
Leszczyński.

W 
poniedziałek, w dniu meczu z liderem eks-traklasy Rado-miak wydał ko-munikat następującej tre-ści: „Dziś Radomiak za po-rozumieniem stron rozstał się z trenerem pierwszego zespołu Constantinem Galcą i jego asystentami. W meczu PKO Bank Polski Ekstraklasa ze Śląskiem Wrocław drużynę „Zielo-nych” poprowadzi Maciej Lesisz, trener zespołu re-zerw. Nazwisko nowego szkoleniowca Radomiaka podamy w najbliższych dniach”.W dwóch wcześniej-szych potyczkach ligowych Radomiak nie strzelił ani jednego gola, przegrywając 

0:1 z Legią Warszawa oraz bezbramkowo remisując z chorzowskim Ruchem. W 19 minucie gospoda-rze mieli okazję do otwar-cia wyniku spotkania. Ich kapitan, Leandro, popisał się kapitalną indywidual-ną akcją, zszedł do środka i w „16” został sfaulowa-ny przez Petra Pokorne-go. Sędzia Piotr Lasyk bez wahania podyktował rzut karny dla drużyny z Rado-mia. Ich najlepszy snajper, Pedro Henrique (8 goli w poprzednich meczach), nie potrafił jednak zamie-nić go na gola. Strzał Bra-zylijczyka z „wapna” był tak anemiczny i sygnalizo-wany, że bramkarz Śląska Rafał Leszczyński bez pro-blemów złapał futbolówkę. Niewiele brakowało, by w 38 minucie spotkania to goście fetowali zdobycie gola. Patryk Janasik przed polem karnym gospodarzy dopadł do piłki wybitej po dośrodkowaniu z rzutu 

wolnego. Prawy obrońca Śląska huknął jak z armaty i futbolówka poszybowała tuż obok spojenia słupka z poprzeczką. Zmarnowany w I poło-wie rzut karny przez Ra-domiaka zemścił się po przerwie, konkretnie w 55 minucie. Po dośrodkowa-niu Petra Schwarza z rzutu rożnego piłkę wybił głową Leonardo Rocha, ale tak niefortunnie, że ta spadła pod nogi Erika Exposito. Hiszpan bez namysłu ude-rzył z pierwszej piłki i po chwili futbolówka zatrze-potała w siatce. To trzyna-ste trafienie kapitana Ślą-ska w bieżących rozgryw-kach. W 62 minucie mogło być „po balu”. Z prawej strony piłkę przed bram-kę gospodarzy wstrzelił Janasik, a Schwarz stojąc metr przed de facto pustą bramką nie zdołał skiero-wać piłki do siatki! To kiks rundy jesiennej, a być może 

nawet całego sezonu. W 88 minucie zabrakło kilku cen-tymetrów, by wrocławia-nie ponieśli konsekwencje kuriozalnego kiksu cze-skiego pomocnika. Mało przekonujący Henrique wygrał walkę w powietrzu z obrońcami Śląska, lecz po jego główce futbolówka tylko „ostemplowała” po-przeczkę bramki rywali! 
Bogdan Nather

PKO BP EKSTRAKLASA
17 KOLEJKA 1-3.12.

[Piątek]

n Warta Poznań – Jagiellonia 
       Białystok 18.00
n Górnik Zabrze – Pogoń Szczecin
 20.30

[sobota] 
n Stal Mielec – ŁKS Łódź 12.30 
n Piast Gliwice – Puszcza 
        Niepołomice 15.00
n Widzew Łódź – Radomia 17.30
n Korona Kielce – Lech Poznań
 20.00

[niedziela] 
n Cracovia – Ruch Chorzów 12.30
n Zagłębie Lubin – Legia Warsza-
wa  15.00
n Śląsk Wrocław – Raków 
        Częstochowa 17.30    

1. Śląsk 16 36 28:13
2. Jagiellonia 16 31 36:21
3. Lech 16 29 29:22
4. Raków (m) 15 28 31:17
5. Pogoń 16 26 29:18
6. Legia (p, sp) 15 25 23:20
7. Zagłębie 16 24 19:24
8. Widzew 16 22 21:21
9. Stal 16 21 23:24

10. Radomiak 16 19 18:20
11. Górnik 16 19 17:20
12. Piast 16 18 14:14
13. Warta 16 18 16:18
14. Korona 15 17 19:19
15. Cracovia 15 16 14:20
16. Puszcza (b) 16 16 20:31
17. Ruch (b) 16 10 15:27
18. ŁKS (b) 16 8 11:34

[1] - elim. LM, [2-3] - elim. LK, [16-18] - 
spadek.

OCENA MECZU HHH

RADOMIAK: Posiadała 6 - Grze-
sik 5 (82. Jakubik niesklas.), Rossi 
5, Cichocki 5, D. Abramowicz 6 - Le-
andro 6 (67. E. Semedo 4), Donis 5 
(67. L. Semedo 4), Luizao 5, Wolski 5 
(90+3. Okoniewski niesklas.) - Hen-
rique 5, Rocha 5 (82. Castaneda nie-
sklas.). Trener Maciej LESISZ. Re-
zerwowi: Bąkowski, Pik, Cestor, Mo-
lendowski. 

ŚLĄSK: Leszczyński 7 - Janasik 6, 
Petkow 5, Bejger 5, Macenko 5 - Po-
korny 5 (90+1. Paluszek niesklas.) - 
Samiec-Talar 5 (83. Szwedzik nie-
sklas.), Olsen 5 (73. Rzuchowski nie-
sklas.), Schwarz 5, Żukowski 6 - 
Exposito 7.  Trener Jacek MAGIERA. 
Rezerwowi: Trelowski, Borthwic-
k-Jackson, M. Wróblewski, Łukasik, 
Ince, Konczkowski. 

Radomiak Śląsk 
Wrocław

Sędziował Piotr Lasyk (Bytom) - 7. Asystenci: Paweł Sokolnicki (Nasielsk) 
i Krzysztof Myrmus (Skoczów). Widzów 6016. Czas gry: 94 min (45+49). Żół-
te kartki: Leandro (37. faul), Rossi (48. faul) - Petkow (25. faul), Samiec-Ta-
lar (80. faul). 

Piłkarz meczu – Rafał LESZCZYŃSKI

0:1 - Exposito, 55 min (bez asysty), 

0:1
(0:0)

Bramkarz Śląska Rafał Leszczyński (w środku, w żółtym stroju odebrał zasłużone gratulacje od kolegów z drużyny 
za obronę rzutu karnego.
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CZY WIESZ, ŻE...

n 44-letni sędzia z Bytomia 
Piotr Lasyk jest szczęśliwym 
rozjemcą dla lidera ekstra-
klasy. W bieżących rozgryw-
kach prowadził dwa mecze 
drużyny z Wrocławia, oba 
zakończyły się wygraną pod-
opiecznych trenera Jacka 
Magiery. Ba, w obu bramkarz 
Rafał Leszczyński zachował 
czyste konto. Najpierw Śląsk 
pokonał na własnym boisku 
4:0 Legię Warszawa, a w po-
niedziałek wywiózł komplet 
punktów z Radomia.

Exposito
nie zawodzi

Sport ededb379f6



PIŁKA NOŻNA4 PKO BP Ekstraklasa

JEDENASTKA KOLEJKI

n Po raz drugi w ostatnim cza-
sie bohaterem tej rubryki jest 

nie kto inny, jak białoruski na-
pastnik. Nie może być inaczej. 

W bardzo ciekawym meczu z Po-
gonią 24-latek aż trzy raz wpi-

sał się na listę strzelców. W ogó-
le w ostatnim czasie pokazuje nie-
samowitą skuteczność. W trzech 
ostatnich grach, z Garbarnią 
w 1/16 Pucharu Polski, a w li-
dze z Górnikiem i Pogo-
nią strzelił aż 6 bra-
mek dla swoje-
go zespołu. Już 
jest oczywiście 
w czołówce 
najlepszych 
napastników ekstraklasy. 
Pochodzący z Witebska 
piłkarz, to ciekawa po-
stać, która ma też z po-
wodu polityki swoje 
problemy. Latem 2020 
roku, kiedy na Białoru-
si trwały ogromne 
protesty związane 
ze sfałszowaniem 
wyborów przez 
Alaksandra Łuka-
szenkę w mediach 
społecznościowych 

opublikował wpis popierający tych, 
którzy wyszli na ulice oraz skrytyko-
wał prezydenta-uzurpatora. Nie zo-
stało to niezauważone. Wykluczono 
go z gry w białoruskiej młodzieżów-
ce i pierwszej reprezentacji. Mało 
tego, jako że grał wtedy w CSKA Mo-

skwa, to groziła mu deportacja 
do kraju i możliwość… pójścia 
za karę do wojska. W tej sytu-
acji w 2021 roku z Rosji poje-

chał grać do Dynama Ki-
jów. Potem? Wiosną 

2022 po wybuchu woj-
ny trafi ł do Rakowa 

Częstochowa, ale 
w zespole Mar-

ka Papszuna 
się nie prze-
bił zalicza-
jąc dwa li-

gowe epizody. Poprzedni se-
zon spędził w Izraelu, gdzie 
jego gole (14 trafi eń) po-
mogły Maccabi Petach Ti-
kwa w awansie do izrael-
skiej ekstraklasy. Teraz tra-

fi a dla Stali, z która związany 
jest umową do końca bieżące-

go sezonu. 
 (zich) 

Fot. Paweł Jaskółka/Pressfocus.pl 

POSTAĆ KOLEJKI 
 ILJA SZKURIN 

Zapolnik 
(Puszcza) 7

Kopacz
 (Zagłębie) 7

Kun 
(Widzew) 8

Szkurin 
(Stal) 10

Craciun 
(Puszcza) 7

Biczachczjan 
(Pogoń) 7

Koulouris 
(Pogoń) 7

Ghita 
(Cracovia) 7

Alvarez 
(Widzew) 7

Klimek 
(Widzew) 8

Ravas (Widzew) 7

n Henrich RAVAS
Słowacki bramkarz 

wiele razy ratował 
łódzki zespół z opre-

sji. Lech miał wie-
le szans do tego, żeby 

zdobyć więcej niż jed-
nego gola, ale Słowak 

był na posterunku. Gdy-
by nie jego interwencje, 

to Widzew mógłby zapo-
mnieć o zwycięstwie.
n Virgil GHITA
Obrońca Cracovii jest naj-
lepszym strzelcem zespo-
łu. W sobotę zdobył swo-
jego czwartego gola w se-
zonie. Tym samym Rumun 
wyprowadził zespół Jac-
ka Zielińskiego na prowa-
dzenie, które ostatecznie 
zamieniło się ważny remis 
z mistrzem Polski.

n Artur CRACIUN
W poprzedniej kolejce de-
fensor Puszczy znalazł 
się w „jedenastce kolejki” 
dzięki popisom ofensyw-
nym. Tym razem również 
brał udział przy golu na 1:0 
w meczu z Górnikiem, ale 
przede wszystkim był bar-
dzo skuteczny w obronie.
n Bartosz 
KOPACZ
Zagłębie zwyciężyło po se-
rii meczów bez wygranej. 
Duża w tym zasługa Barto-
sza Kopacza. Może nie miał 
zbyt wiele pracy w obronie, 
ale w polu karnym prze-
ciwnika spisał się świet-
nie. Jego gol na począt-
ku spotkania dał spokój lu-
binianom do ostatniego 
gwizdka.

n Wahan 
BICZACHCZJAN
Choć Pogoń w sobotę prze-
grała, Biczachczjan może 
zaliczyć ten mecz jako 
w miarę udany. 24-latek 
brał udział przy obu bram-
kach dla Pogoni – najpierw 
sam wpisał się na listę 
strzelców, później zaliczył 
kluczowe podanie przy tra-
fi eniu Eftimisa Koulourisa.
n Dominik KUN
Nieprawdopodobną robotę 
wykonał pomocnik Widzewa 
w meczu w Poznaniu. Praco-
wał za dwóch i widać było, że 
niezwykle mu zależy na zwy-
cięstwie. Jeśli chodzi o liczby, 
spotkanie zakończył z asystą.
n Fran ALVAREZ
Dzisiejsza linia pomocy 
w naszej „11” zdominowana 

jest przez piłkarzy Widze-
wa. Nie ma w tym przypad-
ku, ponieważ funkcjonowa-
ła ona bardzo dobrze. Na-
wet Fran Alvarez, który do 
niedzieli zdobył tylko jed-
nego gola w sezonie, wpi-
sał się na listę strzelców.
n Antoni KLIMEK
Bohater niedzielnego wie-
czoru. To właśnie on zdobył 
arcyważną bramkę w do-
liczonym czasie gry, która 
wyprowadziła łodzian na 
prowadzenie. Co ciekawe, 
było to jego premierowe 
trafi enie w ekstraklasie.
n Kamil 
ZAPOLNIK
Napastnik nie zawsze musi 
strzelać bramki, żeby za-
służyć na wysoką notę. Po-
twierdził to właśnie Zapol-

nik, który w minionej kolej-
ce nie cieszył się z gola, ale 
za to zaliczył dwie asysty.
n Ilja SZKURIN
Niewątpliwa gwiazda 
weekendu. Uratował Stal 
nie tylko przed porażką, ale 
samodzielnie doprowadził 
do zwycięstwa mielczan. 
Trzy bramki w jego wyko-
naniu tylko potwierdzają, 
że mielczanie zrobili świet-
ny interes sprowadzając 
Białorusina latem.  
n Eftimis 
KOULOURIS
Grek zdobył siódmą bram-
kę w sezonie. Już teraz 
przebił zeszłosezonowy 
wynik Luki Zahovicia, który 
zdobył 6 goli. Mocny punkt 
„portowców”. 

(kj)

S
ypnęło niespodziankami w ostatniej ko-
lejce, oj sypnęło. Mam zgryz z wyborem 
tej największej, ale chyba zdecyduję się 

na wiktorię Widzewa Łódź w Poznaniu. We 
wcześniejszych ośmiu potyczkach ligowych 
na Bułgarskiej „Kolejorz” ani razu nie znalazł 
pogromcy, w niedzielę musiał przełknąć 
gorzką pigułkę w postaci porażki. Trener 
łodzian Daniel Myśliwiec po meczu miał pra-
wo skakać z radości pod sufit, ale trochę go 
poniosło, gdy stwierdził, że Lech jest Realem 
Madryt polskiej ligi. No bez przesady, wystar-
czy spojrzeć na tabelę.

Trener lechitów John van den Brom był 
bardzo rozczarowany z powodu porażki. 
Myślę, że gdyby przyjrzeć mu się z bardzo 
bliska, w jego oczach zapewne moglibyśmy 
dostrzec smutek.  - Nie mieliśmy szczęścia, 
w decydujących momentach podejmowali-
śmy złe decyzje - powiedział na gorąco Ho-
lender. - Wszystkie stracone przez nas gole 
były efektem popełnionych błędów, których 
popełniliśmy zdecydowanie za dużo.

Innemu z wielkich faworytów ligowych, Legii 
Warszawa, zagrał na nosie trener poznań-
skiej Warty Dawid Szulczek. Jego drużyna 
prowadziła na Łazienkowskiej 2:0 i gdyby 
taki wynik utrzymała do przerwy, miałaby 
ogromne szanse na trzy punkty. 33-letni 
szkoleniowiec nie mógł się nachwalić swoich 
podopiecznych. - Mamy drużynę, która jest 
gotowa do tego, żeby podjąć walkę z każdym 
przeciwnikiem w naszej lidze – powiedział. 
- Mamy dużo jakości, wystarczy spojrzeć 
na naszą ławkę rezerwowych. W składzie 
mamy piłkarzy z reprezentacji Finlandii, czy 
z młodzieżowej kadry Polski. Przed meczem 
wziąłbym  punkt w ciemno, choć mogę od-
czuwać pewien niedosyt, biorąc po uwagę, 
że prowadziliśmy 2:0. 

Dla stołecznej jedenastki był to czwarty 
mecz na własnym boisku, w którym straciła 
punkty (remis z Lechem oraz porażki z Ra-
kowem Częstochowa i Stalą Mielec). Trener 
Kosta Runjaić mógł być zadowolony tylko 
z.... oprawy przygotowanej przez kibiców 
jego drużyny z okazji 50. rocznicy powsta-
nia słynnej „Żylety”. Trener legionistów 
doskonale zdawał sobie sprawę, że jego 
podopieczni zmarnowali kolejną szansę na 
skrócenie dystansu do wyprzedzających ich 
zespołów. Czy można się zatem dziwić ich 
rozczarowaniu? 

Skandalem w wykazie bohaterów minionej 
kolejki byłoby pominięcie napastnika, który 
„sam” wygrał mecz z Pogonią Szczecin na 
jej boisku. Napastnik Stal Mielec Ilja Szku-
rin nie miał litości dla rywali, chociaż jego 
zespół był schowany za podwójną gardą. 
Ale gdy tylko nadarzała się okazja do kontr-
ataku, Białorusin mknął na boisku niczym 
niszczyciel po wzburzonym morzu. Nama-
calnym zyskiem był hat-trick i komplet 
punktów dla jego drużyny. Przy tej okazji 
warto zauważyć, że 24-letni napastnik jest 
prawdziwym katem dla zespołów z gór-
nej półki na ich stadionach. W pojedynku 
z Legią (3:1) strzelił gola i dołożył do niego 
dwie asysty, z Pogonią (3:2) powiększył swój 
dorobek o trzy trafienia i depcze po piętach 
Erikowi Exposito.  - Z naszej perspektywy 
niemożliwe nie istnieje - trafnie zauważył 
trener mielczan, Kamil Kiereś. - Pogoń była 
lepsza, ale to my strzeliliśmy trzy bramki, 
a szczecinianie tylko dwie.

„Kolejorz”

poskromiony

LIGOWIEC

Bogdan 

Nather 

Usłyszałem dzisiaj ta-
ką opinię, że „na trene-
rze się nie oszczędza”... 
może coś w tym jest 

 @DavRGod

Piast mistrzem świta re-
misów? Ja w to wierzę, ja 
to kupuję 

 @Przemek1945

Trener Myśliwiec w swoim 
naturalnym laboratorium 
tworzy Potwora 

 @PiotrNagajek

Urban to dla mnie Dum-
bledore trenerki. Mając 
na obronie Szcześniaka z 
Janickim i nie być w strefie 
spadkowej, to nie lada 
wyczyn 

 @RocknRollStar8

Nie wierzyłem w Przikry-
la. Wydawało mi się po 
Puszczy, że kompletnie nie 
jest przygotowany do gry. 
To że Szulczek na niego 

postawił jest już dużym 
zaskoczeniem, ale jak 
widać opłaciło się. Warto 
również podkreślić bardzo 
dobre tygodnie Szmyta 

 @KacperKozlowskk

Pan Szkurin, no porostu 
nie mam pytań. Pyski 
wszystkim pozamykał. 
Szapoba 

 @pawel1888

Martwi przede wszystkim 
liczba Polskich piłkarzy w 
wyjściowym składzie!!! W 
Rakowie tylko 2, a w Cra-
covii tylko 3!!! Dramat 

 @M__Fialkowski

Wystarczyło powiedzieć, 
że Ławniczak i Trojak są 
kandydatami do reprezen-
tacji i cyk. Obaj z golem w 
weekend 

 @Marciniak_k

CO PISZĄ W INTERNECIE...
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WYDARZENIE KOLEJKI

n Była końcówka spo-
tkania Puszcza – Gór-

nik. Drużyna z Niepoło-
mic prowadziła, kiedy źle 

zagrywał Wojciech Haj-
da, a na bramkę Oliwie-

ra Zycha ruszył rozpędzo-
ny Lawrence Ennali. Kie-

dy szybki zawodnik dobiegał 
do pola karnego przeciwni-
ka, to został powalony przez 
ligowego debiutanta Krzysz-
tofa Cichonia, który ledwie 
kilka minut wcześniej poja-
wił się na murawie. To była 
akcja ratunkowa i wydawa-
ło się, że prowadzący mecz 

Tomasz Kwiatkowski poka-
że 22-letniemu zawodnikowi 
bezpośrednią czerwoną kart-
kę. Tymczasem doświadczo-
ny arbiter postanowił oszczę-
dzić gracza Puszczy i skoń-
czyło się tylko na żółtym kar-
toniku. Nic nie pomogły pro-
testy Rafała Janickiego 
i innych doświadczonych gra-
czy jedenastki z Zabrza. Żółta 
kartka, rzut wolny dla „górni-
ków” i nic więcej.  
Jak w studio Canal+ wszyst-
ko ocenił sędziowski ekspert 
Adam Lyczmański? – Powa-
ga przewinienia w tym akurat 

wypadku na pewno nie jest 
na czerwona kartkę. W pobli-
żu gracza Puszczy był jesz-
cze jeden obrońca, gdyby tak 
nie było, to nie byłoby dysku-
sji. Tutaj jednak popieram de-
cyzję arbitra – skonstatował 
wszystko laureat „Kryszta-
łowego gwiazdka” naszej re-
dakcji z 2010 roku. 
A właśnie, jeżeli jesteśmy 
akurat przy sędziowskim 
challenge’u „Sportu”, który 
prowadzony jest od sezonu 
1979/80, to akurat po 16 ligo-
wych kolejkach na czele był 
nie kto inny, jak prowadzą-

cy w niedzielę mecz w Kra-
kowie Tomasz Kwiatkow-
ski. Średnia arbitra z Warsza-
wy za poprzednie mecze była 
więcej niż solidna, bo wyno-
siła aż 7,00 pkt. Teraz spad-
nie, bo nasz reporter „wyce-
nił” pracę arbitra ze stolicy 
za starcie Puszcza – Górnik 
(2:1) na ledwie „5”. To szan-
sa dla sędziów, którzy są tuż 
za Kwiatkowskim, w tym wy-
padku Bartosza Frankowskie-
go (6,9), Piotr Lasyka (6,78) 
i samego Szymona Marcinia-
ka (6,77). 

(zich) 

KONTROWERSJA  – SĘDZIA SIĘ OBRONIŁ? 

0/0 Pogoń
1/0 Górnik
1/0 ŁKS
1/0 Stal
2/0 Śląsk
2/0 Korona
2/0 Lech
2/0 Raków
2/0 Ruch 
2/0 Zagłębie
2/0 Radomiak 
3/0  Widzew
4/0 Cracovia
4/0  Warta
5/0 Jagiellonia
5/0  Legia
6/0  Puszcza
1/1 Piast

Kryształowy gwizdek

Żółte 45/Czerwone 1

8 Krzysztof Jakubik (Siedlce) 
7 Sebastian Krasny (Kraków) 
 Jarosław Przybył 
 (Kluczbork) 
 Damian Sylwestrzak 
 (Wrocław) 
 Piotr Lasyk (Bytom) 
6 Daniel Stefański (Bydgoszcz) 
 Damian Kos (Wejherowo)
 Paweł Raczkowski 
 (Warszawa)  
5 Tomasz Kwiatkowski 
 (Warszawa) 

Na trybunach

13 Exposito (Śląsk)

  8 Enrique (Radomiak)

 Szkurin (Stal)

 Wdowik (Jagiellonia)

  7 Koulouris (Pogoń)

  6 Grosicki (Pogoń)

 Ishak (Lech)

 Pekhart (Legia)

 Pululu (Jagiellonia)

 Velde (Lech)

 Yokota (Górnik)

Snajperzy wystąp

25811 POZNAŃ (Lech – Widzew) 
25656 WARSZAWA (Legia – Warta) 
15183 SZCZECIN (Pogoń – Stal) 
13099 CHORZÓW (Ruch – Korona) 
  8466 BIAŁYSTOK
 (Jagiellonia – Piast) 
  6473 ŁÓDŹ (ŁKS – Zagłębie)
  6016 RADOM (Radomiak – Śląsk) 
  4976 CZĘSTOCHOWA
 (Raków – Cracovia)  
  2695 KRAKÓW (Puszcza – Górnik) 

W
ynik sobotnie-
go pojedynku z Cracovią niko-
go przy Lima-
nowskiego nie powinien dziwić. Historia bezpośrednich starć Rakowa i „Pasów” wskazywała na to, że mecz pod Jasną Górą zostanie rozstrzygnięty na nieko-rzyść gospodarzy. W końcu na 10 meczów częstocho-

wianie ledwie dwa razy triumfowali. Boisko w tym ostatnim starciu także po-kazało, że akurat z tym ry-walem nie idzie. Dobrze 
dysponowani krakowia-nie zasłużyli na więcej niż punkt. Szczególnie tyczy się to postawy defensyw-nej. Goście jednak nie mieli szczęścia i ostatecznie dwa „oczka” stracili. 

Popełnia błędy W tym wszystkim mar-twi postawa Rakowa, który kolejny raz nie miał pomy-słu na realizację założeń ofensywnych, a co gorsza popełniał kolejne błędy w tyłach. - W zbyt prosty sposób Cracovia doprowadzała do 

stałych fragmentów gry na naszej połowie. Wystar-czały jej długie podania i stwarzała zagrożenie. W jednym przypadku, przy rzucie rożnym, wystarczy-ła chwila nieuwagi i straci-liśmy bramkę – mówił po 
meczu Dawid Szwarga, szkoleniowiec mistrza Pol-ski. Nie sposób z młodym trenerem się nie zgodzić. Kilka chwil przed bramką Benjamin Kallman doszedł do świetnej sytuacji bram-kowej, którą dokumentnie zepsuł. Gdyby nie to, to nie wiadomo czy Raków mecz by chociaż zremisował.W wymienionej sytuacji, jak i przy straconym golu, 
zamieszany we wszystko był Milan Rundić. W końcu to on nie upilnował Virgila Ghity przy trafieniu dla „Pa-sów”. To Rundić był jednym z tych, który przy akcji Kal-lmana nie wyszedł w odpo-wiednim tempie, przez co pułapka ofsajdowa spełzła na niczym. 31-letni defen-
sor nie pierwszy w tym se-zonie raz pokazuje, że jego 
forma jest bardzo daleka od optymalnej. Dodając do 
tego jego notoryczne pro-

blemy ze zdrowiem jawi się on jako gracz bez większej przyszłości w zespole.Jego niefrasobliwość 
kolejny raz w tym sezonie kosztowała Raków „oczka”. Gdyby był jeszcze młodszy, jak choćby Bogdan Racovi-tan, to takie błędy można byłoby mu wybaczyć. Nie-stety, ale obecnie zdecy-
dowanie odstaje od reszty zespołu i nie ma perspek-tywy na to, że to się zmie-ni. Jego umowa kończy się w czerwcu 2025 roku. Mało prawdopodobne, że zosta-nie przedłużona. Podobny los zapewne czeka Marcina Cebulę.

Inni też zawodzą  
Z 27-latkiem jest jednak pewien problem. Gdy był zdrowy potrafił odmienić obraz wielu meczów. Po-dobnie było na początku sezonu. W eliminacjach do Ligi Mistrzów pokazywał się z dobrej strony. Z cza-sem jednak forma spadała. Zresztą częstochowianie nadal szukają odpowied-niej dyspozycji. Podobnie jest z Cebulą, który w lidze zawodzi. I to zdecydowa-

nie. Nie „wykręca” liczb  - 
ostatnia asysta pod koniec września w starciu z Ru-chem, bez gola w tym sezo-nie. Popełnia wiele błędów w ofensywie. Przegrywa też wiele pojedynków jeden na jeden, nie potrafi pokonać bramkarza przeciwnika.Patrząc na ofensywę Rakowa obecnie jest na poziomie Sonnego Kittela. 
A to wbrew pozorom nie jest pochwała. Obaj bar-dziej irytują swoją grą, niż nią zachwycają. Pozycja obu jest zresztą niepew-na. Szczególnie tyczy się to Cebuli, który niedługo może za darmo zmienić pracodawcę. Ma on umowę z mistrzem Polski do końca sezonu. Gdyby jednak tak usiąść i przeanalizować, to tak po prawdzie połowa składu Rakowa zawodzi. Mecz z Cracovią to kolejna strata punktów. Jeżeli nic się nie zmieni, to na wiosnę częstochowianie będą wal-czyć raczej o „pietruszkę” niż sukcesy, które były ich udziałem w ostatnich kilku sezonach za kadencji trene-ra Marka Papszuna.   
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Co się dzieje z mistrzami Polski? Raków traci kolejne punkty. 

 TRENER PIŁKARZ „SPORT”

 Janusz  Albin  Kacper 

 Białek Wira Janoszka

ŁKS – Zagłębie 1:1 1:0 0:2
n wynik meczu: 0:2.

Jagiellonia – Piast 2:0 1:1 1:0
n wynik meczu: 0:0.

Raków – Cracovia 3:1 2:0 2:0
n wynik meczu: 1:1.

Pogoń – Stal  1:0 3:1 2:1
n wynik meczu: 2:3.

Legia – Warta 2:0 4:0 3:0
n wynik meczu: 2:2.

Puszcza – Górnik 1:1 2:2 1:2
n wynik meczu: 2:1.

Ruch – Korona 1:0 1:0 2:0
n wynik meczu: 1:1.

Lech – Widzew 2:0 3:1 3:0
n wynik meczu: 1:3.

Radomiak – Śląsk 2:2 1:0 1:3
n wynik meczu: 0:1

TYPOWALI

Każda „grupa zawodowa” jest rozliczana po zakończeniu kolejki. 
Za wskazanie dokładnego wyniku na jej konto trafi ają 3 punkty. 
Za wskazanie poprawnego rozstrzygnięcia meczu             1 punkt.
Jeden mecz w kolejce punktowany jest podwójnie            6 punktów 
za dokładny wynik,            2 punkty za wskazanie rozstrzygnięcia. 
Takie spotkanie oznaczone jest           .

{[KLASYFIKACJA]}

 Trenerzy  Piłkarze „Sport”
 86 pkt 81 pkt 86 pkt

6
4

www.sportdziennik.com

Twoja strona 
„Sportu”

Szukaj nas w internecie

H
H

H

H

Mistrz zawodzi 
Jedenastka z Częstochowy ma w ostatnim czasie swoje problemy. 
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PIŁKA NOŻNA6 Fortuna 1. Liga

GKS KATOWICE

G
iekSa po raz kolej-
ny w tym sezonie zawiodła. W spo-tkaniu z Wisłą Kra-ków wszystko ukła-dało się po myśli zespołu 

ze stolicy województwa śląskiego aż do doliczone-go czasu gry. Katowiczanie wygrywali 2:1, a w ostat-
nich minutach stracili dwie bramki, ostatecznie koń-cząc rywalizację bez zdo-byczy punktowej. Kolejny 
nieudany mecz w tym sezo-nie wywołał lawinę komen-
tarzy ze strony poirytowa-nych kibiców, którzy mają już dość oglądania zespołu, 
który w taki sposób traci punkty. 

Nie ma alibiFanom przypomniał się 
niedawny pojedynek ze Stalą Rzeszów, w którym 
zawodnicy prowadzeni 
przez Rafała Góraka mieli dwubramkową przewagę, a wszystko zaprzepaścili, tylko remisując. Czara go-ryczy teraz została przela-na. Do końca rundy pozo-stały 3 spotkania, a GieKSa ciągle nie wyszła z kryzysu. Od początku września ze-spół wygrał zaledwie jedno spotkanie z mocno osłabio-nym GKS-em Tychy.

Za fatalne wyniki kato-wiczan w ostatnich miesią-cach winą obciążany jest szkoleniowiec zespołu. To w końcu na jego barkach 
spoczywa odpowiedzial-ność za to, jak gra drużyna. Od tygodni kibice domaga-

ją się zmiany na stanowi-sku trenera. W trakcie me-
czu z tyszanami wywiesili 
nawet transparent z napi-sem „Nawet jak wygramy do zera, oczekujemy zmia-ny trenera”. Po sobotnim pojedynku w sieci pojawiły się komentarze o złych de-
cyzjach kadrowych w trak-cie rywalizacji w Krakowie. Szczególnie zmiany w koń-cówce spotkania wywołały kontrowersje, bo to po nich zespół stracił dwa gole. Za-stanawiające było również to, jak wpłynęła długa – wymuszona przez użycie środków pirotechnicznych na trybunach – przerwa na zawodników z Górnego Ślą-ska. – Doskonale wiedzia-łem co dzieje się z danymi zawodnikami. Mieliśmy 
kontakt i nawet w trakcie przerwy dostawaliśmy sy-gnały o tym, że trzeba zro-bić zmiany. Wiadomo, że na boisku cały czas musi być też młodzieżowiec. Nie by-ły to wymuszone zmiany, ale zaplanowane. Ci zawod-
nicy którzy weszli powin-
ni sobie w tym momencie bezapelacyjnie poradzić i nie ma żadnego alibi – stwierdza trener Górak. 

Odniesie się do 
zarzutów
Na oficjalnym koncie kibiców GKS-u Katowice na Facebooku świeżo po spotkaniu pojawił się post 

skierowany do prezesa 
klubu Krzysztofa Nowa-
ka. We wpisie zadano kil-ka pytań do sternika, m.in. 
o zwolnienie trenera czy 

o podejmowanie męskich decyzji, a także o to, kto ma w klubie decydujący głos. Prezes udzielił odpo-
wiedzi w sekcji komenta-rzy. „Niedługo odniosę się 
publicznie do wszystkich zarzutów, pretensji i hejtu. Rzetelnie i obiektywnie bez obrażania kogokolwiek od-powiem na KAŻDE, nawet najtrudniejsze pytanie. Nie będę chował głowy w pia-sek i przed niczym nie będę uciekał. Nie jestem przy-spawany do stołka prezesa GKS-u i jeśli będzie taka po-
trzeba nie zobaczycie tele-noweli z moim odejściem. Nie jestem tu dla kasy. Mam tylko jeszcze jedną proś-bę. Do końca rozgrywek w tym roku zostały 3 ko-lejki. Nie możecie pokazać takiej klasy jak na początku 
sezonu i jeszcze dwa razy wesprzeć naszą drużynę? Wszak do zdobycia jest jeszcze 9 punktów…” – na-pisał Krzysztof Nowak.

Sytuacja w otoczeniu klubu jest więc napięta i nie może ona dziwić. Z pew-nością przyszedł czas po-ważnych decyzji. Być może władze klubu zdecydują się na ich podjęcie dopiero 
podczas zimowej przerwy obserwując to, co jeszcze wydarzy się w trakcie gru-dniowych starć. Jednak trudno liczyć na poprawę rezultatów, jeśli w najbliż-szej kolejce drużyna Rafała Góraka mierzyć się będzie z liderem tabeli, rozpędzo-ną Arką Gdynia.

Kacper Janoszka

W 
dalekiej Indo-nezji kończy się powoli impreza, z którą wiąza-liśmy nadzieje. Dziś półfinały, Argentyna gra z Niemcami, a Francja z Mali. 

Ból brzucha i potReprezentacja Polski przegrała wszystkie mecze i szybko wróciła do domu. No, nie tak szybko, bo po-dróż Jakuba Krzyżanow-
skiego z Dżakarty do Kra-kowa trwała aż 28 godzin! Między innymi dlatego  za-brakło go w kadrze na spo-tkanie z GKS-em Katowice.Zawodnik dostał kil-ka dni wolnego i dopiero w czwartek trenował indy-widualnie. Wrócił z lekkim zatruciem pokarmowym, które było codziennością kadry w azjatyckim kraju. – Wynikało to ze specyficznej miejscowej kuchni, gdzie je-
dzenie jest bardziej dopra-wione, są inne kultury bak-terii. Byliśmy szczepieni, zażywaliśmy probiotyki, ale i tak nas to dopadło. Przed meczem z Japonią trzy czwarte kadry zgłaszało ból brzucha, czuli się niekom-fortowo. Potem skarżyły się pojedyncze osoby. Ja naj-większy problem miałem dzień przed wylotem do kraju – mówi Krzyżanow-ski. Przed mundialem zespół aklimatyzował się na wy-spie Bali. Pierwsze treningi nie były intensywne, by or-ganizmy przyzwyczaiły się 
do temperatur przekracza-jących 30 stopni Celsjusza 

i dużej wilgotności. – Pa-miętam wyjście z samolo-tu i podmuch ciepła. Gdy opuszczałem klimatyzowa-ny hotel, od razu zalewałem się potem. Codziennie wy-pijałem po dwie-trzy butel-ki elektrolitów. Z każdym dniem czuliśmy się lepiej i upały już tak bardzo nam nie przeszkadzały, choć ca-ły czas było duszno – opo-wiada zawodnik „Białej gwiazdy”.Podkreśla, że turniej był bardzo dobrze zorganizo-wany – najlepszy, w jakim dotąd uczestniczył. Dru-żyny były eskortowane na treningi i mecze, ochrona czuwała nad nimi dzień i noc. Do tego doszedł nada-jący klimat dużej imprezy branding i bardzo uprzejmi mieszkańcy zainteresowa-ni piłką nożną. Polacy grali w grupie D z Japonią, Sene-galem i Argentyną. Strzelili zaledwie jednego gola, stra-cili dziewięć. Obrońca wy-stępował na pozycji pół-le-wego lub wahadle. Podkre-śla, że po takich wynikach nie może być zadowolony także ze swojej postawy. Który rywal zrobił na nim największe wrażenie?– Japonia była bardzo poukładana. Nie wiem, czy wcześniej grałem z tak dobrze rozumiejącym się zespołem. W obronie pra-cowali jak jeden organizm, trudno było zmieścić piłkę między liniami. Senegalczy-cy to dwumetrowe chłopy, silni fizycznie, więc był to 
moim zdaniem najtrudniej-szy mecz. Argentyna najle-piej wyglądała piłkarsko, 

mieli swobodę, potrafili znaleźć wolną przestrzeń. Jak szli do kontrataku, to tworzyli sytuację bramko-wą – ocenia.
Przeprosili kolegów Nasza reprezentacja gra-ła w okrojonym składzie, to kibice będą pamiętać długo. Ze zgrupowania zostali usu-nięci Oskar Tomczyk i Filip Wolski z Lecha Poznań, Jan Łabędzki z Łódzkiego Klu-bu Sportowego oraz Filip Rózga z Cracovii. Zamiast odpoczywać w pokojach postanowili napić się al-

koholu w jednym z barów na Bali i za złamanie regu-
laminu karnie zostali ode-słani do Polski. Przeprosili kolegów, których zawiedli. – Zrobili głupotę i było po nich widać, że to zrozumie-li. Ten błąd może ich dużo kosztować. Mam nadzieję, że odrobią lekcję i ich nie skreślam. Może w przyszło-ści oddadzą nam to, co teraz straciliśmy? – liczy Krzyża-nowski.Od siebie dodajmy, że oby ta sytuacja czegoś na-szych chłopaków nauczyła. Była zimnym prysznicem, a może monsunowym opa-dem, z którym Krzyżanow-ski zetknął się w Indonezji w czasie gry i sędzia musiał nawet przerwać rywaliza-cję. – Do godziny 16.00 było bardzo ciepło i słonecznie, a nagle w ciągu dziesięciu sekund pojawiła się ściana deszczu. Miało to też swoje plusy, ponieważ zrobiło się trochę chłodniej – wspomi-na niecodzienny wyjazd.

Michał Knura  

Problemy trawienne, monsunowy deszcz i różne 

style gry. Obrońca Wisły opowiada o mistrzostwach 

świata do lat 17. 

Wspomnienia 
z gorącej Azji

Jakub Krzyżanowski liczy na coraz więcej występów w I lidze i kolejne powołanie do 
kadry. 
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Dramatyczna porażka w Krakowie spotęgowała 

fatalne nastroje wokół katowickiego zespołu.

Gęsta 
atmosfera

Radość piłkarzy GKS-u po golu w Krakowie nie trwała długo. 
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D
la tyszan było to spo-tkanie o awans na podium i zawodnicy Dariusza Banasika pokazali, że potrafią grać o dużą stawkę. 

Dwa karne 
Biedrzyckiego  Jednak w pierwszej poło-wie to Bruk-Bet Termalica, jak na zespół z doświadcze-niem przystało, grał rozważ-nie i czekał na swoje okazje, które w pierwszej połowie zamienił na dwa gole z rzu-tów karnych. Za pierwszym razem w 23 minucie goście rozegrali składną i wielopo-daniową akcję, którą w sytu-acji sam na sam finalizował Kacper Karasek. Nie zdecy-dował się jednak na próbę strzału tylko postarał się o to, żeby jak najszybciej dotknąć piłki, a następnie zahaczył nogami o dłonie Macieja Ki-kolskiego i runął na murawę.Sędziowie dokładnie przyglądnęli się temu star-ciu, ale po dwóch minutach Paweł Malec nie miał już wątpliwości i nakazał wyko-nanie rzutu karnego. Wiktor Biedrzycki zdecydował się na płaski strzał w róg bramki i choć golkiper tyszan wyczuł 

intencje etatowego egzeku-tora jedenastek w szeregach niecieczan, to mocno uderzo-na futbolówka zatrzepotała w siatce.Drugi taki sam pojedynek kibice zobaczyli w 7 minucie doliczonego czasu gry pierw-szej połowy. Tym razem po wrzutce Karaska z rzutu wolnego pojedynek główko-wy w polu karny tyszan wy-grał Biedrzycki, a próbujący 

złożyć się do przyjęcia piłki Jakub Branecki został z tyłu zaatakowany przez Nemanję Nedicia. Uderzenie okazało się silne i bolesne, a arbiter znowu wskazał na „wapno”. Chwilę musiało potrwać nim służby medyczne pomogły napastnikowi przyjezdnych zejść z murawy, ale dla Bie-drzyckiego nie miało to żadnego znaczenia. Grający w masce na twarzy stoper 

„Słoni” z zimną krwią wygrał drugi w tym meczu pojedy-nek oko w oko z Kikolskim. Strzelił w ten sam róg co za pierwszym razem.
Gole w doliczonym 
czasie Przegrywający 0:2 tysza-nie, którzy w pierwszej po-łowie nie oddali ani jednego celnego strzału, na drugą po-łowę wyszli z dwoma zmia-

nami w składzie, ale przede wszystkim zmieniło się ich nastawienie. Ostro ruszyli do ataku i zaczęli dochodzić do sytuacji bramkowych, aż wreszcie w 61 minucie sko-rzystali z prezentu od rywali. Lukas Spendlhofer i Andrij Dombrowśkyj tak niefraso-bliwie rozegrali rzut wolny na swojej połowie boiska, że oddali piłkę Danielowi Ru-minowi, który samotnie bez problemów wbiegł w pole karne i płaskim strzałem w długi róg nie dał szans To-maszowi Losce.Po strzeleniu kontaktowe-go gola trójkolorowi, napę-dzeni zmianami dokonany-mi przez sztab szkoleniowy, jeszcze mocniej nacisnęli i raz za razem gościli w po-lu bramkowym konkuren-tów. W końcu dopięli swego. W 87 minucie nadzieja ty-skich kibiców na korzystny wynik odżyła, bo sędzia po starciu Kacpra Skibickiego 

z Tomaszem Zawijśkyjem podyktował rzut karny, ale wezwany przed ekran cofnął swoją decyzję. Tak samo było w 6 minucie doliczonego cza-su, kiedy to arbiter najpierw wskazał na rzut rożny, ale po zobaczeniu akcji w zwol-nionym tempie dostrzegł, że Maciej Ambrosiewicz po-wstrzymując szarżę Jakuba Budnickiego pomógł sobie ręką. Strzał Żytka z „wapna” doprowadził do wyrówna-nia.To jednak nie był jeszcze koniec meczu, bo GKS ata-kował dalej i w 13. minucie doliczonego czasu gry dopiął swego! Tym razem Przemy-sław Mystkowski dośrodko-wał z rzutu wolnego, a głów-kujący z 8 metra Śpiączka główką posłał piłkę w okien-ko i „zamknął” emocjonujące widowisko, które pozwoliło tyszanom awansować na trzecie miejsce w tabeli.
Jerzy Dusik
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17 KOLEJKA 
Piątek 
n Polonia Warszawa – Stal Rze-
szów 18.00
n Bruk-Bet Termalica Nieciecza 
– Wisła Kraków 20.30
sobota 
n GKS Katowice – Arka Gdynia
 15.00
n Górnik Łęczna – GKS Tychy 17.30
n Resovia – Wisła Płock 20.00
niedziela 
n Lechia Gdańsk – Miedź Legnica 
 12.40
n Podbeskidzie Bielsko-Biała 
– Motor Lublin 15.00
n Znicz Pruszków – Odra Opole
 18.00
n Mecz Zagłębie Sosnowiec 
– Chrobry Głogów odbędzie się 19 
grudnia.  

1. Arka 16 32 26:17
2. Odra 16 30 21:14
3. Tychy 16 28 22:20
4. Miedź 16 27 26:15
5. Lechia 16 26 23:16
6. Górnik 16 26 18:14
7. Motor 16 26 21:22
8. Wisła K. 16 25 31:19
9. Wisła P. 16 23 21:21

10. Stal 16 21 23:24
11. Bruk-Bet 16 20 27:22
12. Katowice 16 20 21:20
13. Polonia 16 18 21:23
14. Chrobry 16 18 16:26
15. Znicz 16 17 12:20
16. Resovia 16 14 15:30
17. Podbeskidzie 16 13 11:23
18. Zagłębie 16 11 13:22

1-2 awans, 3-6 baraże, 16-18 spa-
dek.   

ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC  
 

P
rzerwa na reprezenta-cję nie pomogła ekipie z Sosnowca odzyskać równowagi. Zagłębie jak nie wygrywało, tak nie wygrywa. Jak by tego było mało przestało punktować na boiskach rywali. Po pię-ciu z rzędu wyjazdowych remisach w niedzielny wie-czór sosnowiczanie ulegli Miedzi Legnica. 

Wierzy w zawodników Tradycyjnie już, jak to miało miejsce w ostat-nich tygodniach, Zagłę-bie stworzyło sobie kilka bramkowych okazji, ale ze skutecznością zespół jest wciąż na bakier. Ekipa Ar-

tura Derbina w szesnastu dotychczasowych meczach zdobyła zaledwie trzyna-ście bramek. Mniej zdobyły tylko jedenastki Podbeski-dzia Bielsko-Biała i Znicza Pruszków. Marne to jednak pocieszenie, bo sosnowi-czanie mają najmniejszy dorobek punktowy i zamy-kają ligową tabelę. - Dla nas to jest czas próby i to takiej 

trudnej próby. W obecnej sytuacji, w której się znaj-dujemy, grając z tak jako-ściowym przeciwnikiem zbyt szybko stracona bram-ka spowodowała, że mecz stał się otwarty. Przyjecha-liśmy z nastawieniem so-lidnej organizacji gry w de-fensywie, a stracona bram-ka spowodowała, że od pierwszych minut musie-liśmy szukać swoich szans i prawda jest taka, że mimo wszystko z tym jakościo-wym przeciwnikiem po-trafiliśmy tych szans kilka stworzyć. Natomiast dużo trzeba się napracować na te sytuacje, ale w dalszym ciągu po naszej stronie jest zero zdobytych bramek – mówił po meczu trener Derbin. Szkoleniowiec zespołu z Sosnowca mimo niepo-wodzeń nie zamierza cho-wać głowy w piasek. - Jest to dla nas czas próby i naj-prościej byłoby się poddać, ale w tym momencie mu-simy się otrzepać. Zostały nam trzy mecze. Ja sam się nie poddam i wierzę w to, że z tą grupą ludzi jeszcze 

wywalczymy punkty w tej rundzie – dodał opiekun I-ligowca. Przed Zagłębiem kolejna przerwa, gdyż mecz z Chro-brym Głogów - w związku z wymianą murawy na no-wym stadionie w Sosnow-cu - został przełożony na 19 grudnia.
Oczekiwania i obawy Tymczasem już w czwar-tek radni będą głosować w sprawie możliwości sprzedaży przez miasto akcji klubu. Piłkarskie Za-

głębie niemal w całości jest w rękach miasta, ale ten stan rzeczy może się w naj-bliższym czasie zmienić. Stosowny komunikat w tej sprawie za sprawą mediów społecznościowych prze-kazał prezydent Sosnow-ca Arkadiusz Chęciński. „Wielu kibiców na to czeka. Wielu być może ma obawy. Podpisałem wniosek do Rady Miejskiej o wyraże-nie zgody na zbycie akcji Zagłębia Sosnowiec. Pierw-szy ważny krok wykonany. Zostają negocjacje z zain-

teresowanymi inwestora-mi” – napisał włodarz sto-licy Zagłębia Dąbrowskie-go. Miasto ma w planach sprzedaż 90 proc. akcji. Trudno wysondować czy rozmowy faktycznie się toczą czy to robienie tzw. gruntu pod ewentualną transakcję w przyszłości. Jedno jest pewne, jeśli ne-gocjacje faktycznie trwają, to forma i postawa piłkarzy w tym przypadku nie jest handicapem...
Krzysztof Polaczkiewicz
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W czwartek radni w Sosnowcu będą głosować 

w sprawie możliwości sprzedaży przez miasto 

akcji klubu. 

Klub na sprzedaż 

Kibice w Sosnowcu tęsknią do takich obrazków. 

OCENA MECZU H H H H

0:1 – Biedrzycki, 25 min (karny), 0:2 – Biedrzycki, 45+7 min (karny), 1:2 – Rumin, 62 min, 
2:2 – Żytek, 90+8 min (karny), 3:2 – Śpiączka, 90+13 min (głową)

TYCHY: Kikolski – Budnicki, Nedić, Dija-
kovic (89. Dzięgielewski) – Połap (61. Ma-
chowski), Żytek, Wojtuszek (89. Mystkow-
ski), Błachewicz (46. Skibicki) – Rumin, 
Śpiączka, Szpakowski (46. Niewiarowski). 
Trener Dariusz BANASIK.

BRUK-BET: Loska - Zawijśkyj, Biedrzyc-
ki, Spendlhofer, Wacławek (66. Putiw-
cew) - Radwański, Ambrosiewicz, Do-
mbrowśkyj, Trubeha (75. Poznar), Kara-
sek (75. Fassbender) - Branecki (46. Jaku-
bik). Trener Mariusz LEWANDOWSKI.  

Sędziował Paweł Malec (Łódź). Widzów 2588. Żółte kartki: Żytek, Skibicki – Poznar, 
Radwański, Fassbender.

Piłkarz mecz – Bartosz ŚPIĄCZKA.

GKS Tychy
- Bruk-Bet Termalica Nieciecza

 3:2 (0:2)
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Niesamowite emocje w meczu kończącym 16. kolejkę...

Horror jakich mało

Kibice w Tychach obejrzeli niesamowicie emocjonujące spotkanie. Działo się! 

Sport ededb379f6



PIŁKA NOŻNA8 Ligowa Europa

NIEMCY 

W 
ostatnich 10 me-
czach Bundesligi berlińczycy zdo-byli ... punkt. Stało się to w weekend z Augsbur-giem. Dokładając do tego Ligę Mistrzów oraz Puchar Niemiec, seria bez wygra-nej Unionu wynosi 15 spo-tkań, z tylko 2 remisami. 

Kobieta 
na trenerskiej ławce W Berlinie długo się wa-hali, co zrobić z trenerem Ursem Fischerem. Szwajcar wprowadził „Żelaznych” do elity po raz pierwszy w ich historii, następnie utrzymał w Bundeslidze, a potem rok po roku awansował do eu-ropejskich pucharów: Ligi Konferencji, Ligi Europy oraz Ligi Mistrzów. Latem ta wy-jątkowa seria zaczęła się jed-nak kończyć. Transfery, choć na papierze ciekawe (np. 

Volland, Bonucci, Gosens, Tousart), okazały się nietra-fione. Doszło do tego kilka kontuzji i... brak szczęścia, jakkolwiek by to nie brzmia-ło. W poprzednich sezonach Union był niesamowicie sku-teczny i – według statystyki goli oczekiwanych – zdoby-wał więcej bramek niż teo-retycznie powinien. Prefero-wał praktyczny futbol, opar-ty na taktyce, wybieganiu, kontratakach, stałym frag-mencie, ale od wielu tygodni brakowało „Żelaznym” planu B. „Spełniliście marzenia, których w zasadzie nigdy nie mieliśmy” – dziękowali Fi-scherowi kibice.Fischer został pożegnany 15 listopada i przez jeden mecz zespół prowadził tre-ner tymczasowy Marco Gro-te. Co ciekawe, jego asysten-tem była… kobieta, Marie-Louise Eta, a był to pierwszy taki przypadek w Bunde-slidze. Dopóki do pracy nie wróci dotychczasowy asy-stent Sebastian Boenig, który wziął dłuższy urlop z powo-

dów osobistych, Eta pozosta-nie asystentką także nowego szkoleniowca, a tym został Nenad Bjelica.
Opcja z Bjelicą Chorwat jest znany pol-skim kibicom z pracy w Le-chu Poznań w latach 2016-18. Po słabych rozgrywkach, kiedy „Kolejorz” jako mistrz zajął dopiero 7 miejsce, Bjelica stanął z nim na naj-niższym stopniu podium. W następnym sezonie „Ko-lejorz”  skończył podobnie, choć bałkański trener stracił pracę na dwie kolejki przed końcem, bo słabo radził so-bie w grupie mistrzowskiej ekstraklasy. Później Bjelica pracował w słynnym Dina-mie Zagrzeb, Osijeku i ostat-nio Trabzonsporze, gdzie jednak nie poszło mu zbyt dobrze. Wcześniej Chorwat prowadził m.in. Spezię czy Austrię Wiedeń. – Pozyska-liśmy doświadczonego tre-nera, który z powodzeniem pracował w różnych krajach. Ma jasną wizję tego, jak chce prowadzić naszą drużynę i jaki futbol powinna grać. Powierzamy mu zadanie, aby ponownie poprowadził Union do sukcesów – powie-dział prezes berlińczyków 

Dirk Zingler.A jaką to wizję ma Nenad 
Bjelica? – Moje drużyny gra-ją bardzo intensywnie, z du-żą ilością pressingu. Chce-my dominować. Nie jestem trenerem, który potrzebuje 50 kontaktów z piłką, aby oddać strzał. Jednak jako szkoleniowiec też muszę dostosować się do realiów – przyznał trener, który jako piłkarz rozegrał 52 mecze 
w Bundeslidze w barwach Kaiserslautern. Co ciekawe w Niemczech mówiło się, że Union ma przejąć sam Raul, legenda Realu Madryt, który prowadzi aktualnie rezerwy „Królewskich”. Ostatecznie wygrała opcja z Bjelicą.

Piotr Tubacki
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Był Poznań
jest Berlin

Znany z pracy w Polsce Nenad Bjelica poprowadzi teraz 
Union Berlin. 

WŁOCHY

D
erby d'Italia, czyli starcie Juventusu z Interem Medio-lan, ani nie rzuciło na kolana, ani też nie rozczarowało. 

Nie miał wiele pracy Prowadzenie gospo-darzom dał duet Federico Chiesa – Duszan Vlahović. Włoch po szybkiej akcji podawał, a Serb wykorzy-stał umiejętności rasowe-go snajpera i przełamał się po 6 spotkaniach bez gola. Dodając do tego dwa me-cze, w których nie wystą-pił z powodu urazu, strzelił pierwszą bramkę od ponad 2 miesięcy. 16 września trafił dwukrotnie w starciu z Lazio Rzym.Inter odpowiedział po akcji prawą stroną. Zagry-wał Marcus Thuram, a Lau-

taro Martinez strzelił 13 gola w sezonie i umocnił się w fotelu lidera klasyfi-kacji najlepszych strzel-ców. Wojciech Szczęsny nie miał w tej sytuacji zbyt wiele do powiedzenia. Po-nadto wywiązywał się ze swoich obowiązków bez zarzutu, choć „La Gazzetta dello Sport” oceniając Po-laka stwierdziła, że jak na taki mecz miał wyjątkowo mało pracy. Jeszcze mniej zapracowany był jego vis a vis czyli Yann Sommer. „Szczena” trzy niezbyt groźne strzały graczy In-teru obronił, a Szwajcar przepuścił do siatki jedyną próbę „Juve”, bo ponadto gospodarze celnego strzału na jego bramkę nie oddali. Arkadiusz Milik, drugi z Po-laków w barwach Juventu-su, wszedł na boisko - co jest niemal tradycją w tym sezonie - na końcówkę. 

„Wszedł na murawę, ale był na niej praktycznie niezau-ważalny” napisano na ła-mach włoskiego dziennika i nie można się z tym nie zgodzić. 
Agresywni i solidni Remis nieco bardziej usatysfakcjonował zespół z Mediolanu, choć i w Tu-rynie szat rozdzierać nie zamierzają. Wiadomo, że „Stara dama” podnosi się po koszmarnym poprzed-

nim sezonie i dla tego ze-społu sam fakt rywalizacji o wysokie cele jest znacz-nym progresem, czego nie ukrywa trener Massimilia-
no Allegri, który po meczu mówił. - W naiwny sposób stra-ciliśmy bramkę. Niemniej jednak byliśmy agresywni i solidni. W miarę upływu czasu znajdujemy odpo-wiednią równowagę – po-

wiedział szkoleniowiec „biało-czarnych”. - Dobrze zareagowaliśmy na stra-
conego gola, zachowali-śmy przytomność umysłu. Strzelić bramkę Juventuso-wi, to nie jest łatwa spra-wa. Może przed meczem nie podpisałbym się pod punktem, ale teraz bierze-my go z pokorą – podkreślił z kolei trener Interu Simo-
ne Inzaghi.

Jakub Kubielas 

SerieA
n Juventus – Inter Mediolan                
1:1 (1:1)
1:0 – Vlahović (27), 1:1 – Martinez (33).
JUVENTUS: Szczęsny – Gatti, Bre-
mer, Rugani – McKennie, Cambia-
so, Caviglia (61. Locatelli), Rabiot, Ko-
stić (89. Alex Sandro) – Vlahović (80. 
Kean), Chiesa (80. Milik). 
INTER: Sommer – Darmian, de Vrij, 
Acerbi – Dumfries (70. Cuadrado), Ba-
rella (88. Frattesi), Calhanoglu (83. 
Asllani), Mchitarjan, Dimarco (70. Au-
gusto) – Martinez, Thuram (89. Ar-
nautović). 
n Mecze Hellas Verona – Lecce 
i Bologna – Torino zakończyły się po 
zamknięciu numeru.

1. Inter 13 32 30:7

2. Juventus 13 30 20:8

3. Milan 13 26 21:14

4. Napoli 13 24 26:14

5. Roma 13 21 25:15

6. Atalanta 13 20 21:13

7. Fiorentina 13 20 20:17

8. Bologna 12 18 13:10

9. Monza 13 18 14:12

10. Frosinone 13 18 19:21

11. Lazio 13 17 14:15

12. Torino 12 16 10:14

13. Sassuolo 13 15 20:24

14. Lecce 12 14 13:16

15. Genoa 13 14 14:18

16. Udinese 13 11 9:18

17. Cagliari 13 10 13:25

18. Empoli 13 10 8:25

19. Hellas 12 8 7:16

20.  Salernitana 13 8 10:25

1-4 – LM, 5 – el. LE, 6 – LKE, 18-20 
– spadek.

Czołówka strzelców
13 – Martinez (Inter), 7 – Giroud (Mi-
lan), 6 – Colpani (Monza), Gonzalez 
(Fiorentina), Lukaku (Roma ), Oshim-
hen (Napoli), Soule (Frosinone). 

Hit na remis
Lider Serie A podzielił się punktami z wiceliderem. Z remisu w Derby 

d'Italia bardziej zadowoleni byli goście.  

FRANCJA

Ligue 1
n Olympique Lyon – Lille 0:2 (0:2)
0:1 – David (27), 0:2 – Santos (32).

1. PSG 13 30 34:11

2. Nice 13 29 14:4

3. Monaco 13 24 27:19

4. Lille 12 20 15:11

5. Reims 13 20 18:18

6. Lens 13 19 16:13

7. Brest 12 18 14:14

8. Le Havre 13 16 12:13

9. Metz 13 16 15:20

10. Rennes 13 15 19:17

11. Nantes 13 15 17:23

12. Marsylia 12 14 13:14

13. Strasbourg 12 13 10:16

14. Montpellier 12 12 16:17

15. Toulouse 13 12 13:17

16. Lorient 13 11 17:24

17. Clermont 12 9 8:17

18. Lyon 12 7 9:21

1-3 – LM, 4 – el. LM, 5 – el LE, 6 – LKE, 
16 – baraż o utrzymanie, 17-18 – spa-
dek.

Czołówka strzelców
14 – Mbappe (PSG), 7 – Adams 
(Montpellier), 5 – Gołowin (Mona-
co), Ben Yedder (Monaco), Mohamed 
(Nantes). 

HISZPANIA 

n Betis – Las Palmas 1:0 (1:0)
1:0 – W. Jose (19)
Mecz Girona – Athletic zakończył się 
po zamknięciu numeru.

1. Real M. 14 35 31:9

2. Girona 13 34 31:16

3. Atletico 13 31 30:12

4. Barcelona 14 31 27:14

5. Sociedad 14 25 25:17

6. Athletic 13 24 25:17

7. Betis 14 24 18:16

8. Getafe 14 19 17:18

9. Valencia 14 19 16:18

10. Rayo 14 19 16:18

11. Las Palmas 14 18 11:13

12. Villarreal 14 15 21:25

13. Alaves 14 14 16:24

14. Osasuna 14 14 16:24

15. Sevilla 13 12 19:19

16. Cadiz 13 10 10:20

17. Mallorca 13 9 12:19

18. Celta 14 8 14:24

19. Granada 14 7 19:33

20. Almeria 14 3 16:37

1-4 – LM, 5 – LE, 6 – LK, 18-20 – spadek
Czołówka strzelców

11 – Bellingham (Real M.), 9 – Grie-
zmann (Atletico), 8 – Mayoral (Getafe), 
G. Moreno (Villarreal)

Wojciech Szczęsny w Derby d'Italia spisał się solidnie. Jak obie drużyny, które po-
dzieliły się punktami. 
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Liga Mistrzów 9
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GRUPA E

n Atletico jeżeli wy-
gra w Rotterdamie, to 

zapewni sobie awans do 
fazy pucharowej. Jed-

nocześnie na takim roz-
strzygnięciu bardzo 
mogą skorzystać gracze 
Lazio, którzy zmierzą się 
u siebie z Celtikiem Glas-
gow. W przypadku wy-
granej – spotkanie roze-
grane zostanie wcześniej 
– rzymianie będą mogli 
oczekiwać wieści z Ho-
landii, a porażka Feyeno-
ordu da im awans do 1/8 
fi nału.

n Wygrywanie na wy-
jazdach w LM nie jest sil-
ną stroną Atletico. Ostat-
ni taki mecz zespół z Ma-
drytu wygrał w marcu 
2022 roku, kiedy to poko-
nał na Old Trafford Man-
chester United. Od tam-
tej pory 2 razy na wyjaz-
dach remisował i 4-krot-
nie przegrał, a wśród 
rywali były m.in. takie ze-
społy jak Club Brugge 
czy Celtic Glasgow. 

n W Lazio nie dzieje się 
ostatnio najlepiej. Wi-
cemistrz Włoch w Serie 
A spisuje się poniżej ocze-
kiwań, ostatnio uległ na 
wyjeździe Salernitanie, 
ostatniej drużynie w tabe-
li, która wygrała pierwszy 
mecz w sezonie. W związ-
ku z tym włoskie media za-
stanawiają się nad przy-
szłością trenera Maurizio 
Sarriego, ale prezes klu-
bu – Claudio Lotito –  ma 
pełne zaufanie do szkole-
niowca. 

(JK)

5. kolejka LM
Wtorek, 28 listopada, 

godz. 18.45

n Lazio Rzym – Celtic Glasgow
Sędzia – Halil Umut Meler (Turcja).

n Feyenoord Rotterdam – Atleti-
co Madryt (21.00)
Sędzia – Anthony Taylor (Anglia).

1. Atletico 4 8 12:5

2. Lazio 4 7 5:5

3. Feyenoord 4 6 7:5

4. Celtic 4 1 3:12

GRUPA F

n Już po losowaniu gru-
pę F uznano za najbar-

dziej wyrównaną w LM 
i to się potwierdza. Na fi ni-

szu jest w niej wiele możli-
wości. W najlepszej sytuacji 
jest Borussia Dortmund, któ-
ra w przypadku zwycięstwa 
w Mediolanie zapewni sobie 
awans do 1/8 fi nału. Może się 
jednak zdarzyć tak, że BVB – w 
przypadku porażki – spadnie 
aż na 3 miejsce w klasyfi ka-
cji, a na fotel lidera awansuje 
trzeci obecnie AC Milan.

n Zespół z Niemiec dobrą po-
zycję przed fi niszem fazy gru-
powej zapewnił sobie wygry-
wając na wyjeździe z Newca-
stle. Ostatnio zespół Edina 

Terzicia pokonał 4:2 Borus-
się Moenchengladbach w Bun-
deslidze, mimo iż przegrywał 
0:2. - Pokazaliśmy charakter, 
choć 2 stracone gole nas iry-
tują. Ale cieszy, że niezwykle 
ważny cykl gier rozpoczęli-
śmy od zwycięstwa – podkre-
ślił szkoleniowiec „czarno-żół-
tych”. Jego zespół zagra w Me-
diolanie osłabiony. Ze składu 

wypadł Niklas Suele, który się 
rozchorował, ale do meczo-
wej kadry wrócili chorzy wcze-
śniej Karim Adeyemi i Seba-
stian Haller.

n Szkoleniowiec PSG Luis 

Enrique spodziewa się trudnej 
konfrontacji z Newcastle. - To 
bardzo silny, fi zyczny zespół. 
W Lidze Mistrzów rywale mają 
więcej jakości – powiedział 
Hiszpan, a jego zespół bardzo 
chce się zrewanżować „Sro-
kom” za porażkę w pierwszym 
spotkaniu. Paryżanie przegrali 
bowiem w Anglii aż 1:4.

(JK)

5. kolejka LM
Wtorek, 28 listopada, 

godz. 21.00

n Paris Saint-Germain – New-
castle
Sędzia – Szymon Marciniak (Polska).

n AC Milan – Borussia Dortmund
Sędzia – Istvan Kovacs (Rumunia).

1. Dortmund 4 7 3:2

2. PSG 4 6 7:6

3. Milan 4 5 2:4

4. Newcastle 4 4 4:4

GRUPA G

n To, co najważniejsze zo-
stało już w tej grupie roz-

strzygnięte. Manchester 
City i RB Lipsk awansowały, 

a ostatnią niewiadomą po-
zostaje kolejność. Niemiecki 
zespół, by liczyć na 1 miejsce 
musi na Etihad Stadium wy-
grać, najlepiej różnicą dwóch 
goli, przy założeniu, że strzeli 
„Obywatelom” 3 bramki. Re-
mis na pewno da awans z 1 
miejsca drużynie Pepa Gu-
ardioli.

n Czy ekipę Marco Rosego 
stać na to, by pokonać obroń-
ców tytułu? Warto przypo-
mnieć co w meczu tych dru-
żyn na tym stadionie wyda-
rzyło się w marcu br. W re-
wanżowym meczu 1/8 fi na-
łu poprzedniego sezonu LM 
zespół Guardioli rozbił dru-
żynę z Lipska aż 7:0, a 5 goli 
strzelił Erling Haaland. Była 
to druga wizyta RB na stadio-
nie Manchesteru City. W 2021 
roku w fazie grupowej „Oby-
watele” wygrali... 6:3, a więc 
w 2 meczach u siebie strzelili 
Lipskowi 13 bramek.

n Young Boys Berno i Crve-
na Zvezda Belgrad walczą 
o 3 miejsce w grupie, któ-
re daje Ligę Europy na wio-
snę. Pierwszy mecz w Ser-
bii zakończył się remisem 
2:2, który w końcówce ura-
towali gospodarze. Drużyna 
Łukasza Łakomego ma za-
tem wszystko w swoich rę-
kach, bo nawet remisy 0:0 
i 1:1 postawią ją w lepszej sy-
tuacji. Szkoda jedynie, że Po-
lak w LM jeszcze nie zadebiu-
tował i raczej do tego nie doj-
dzie, bo ostatnio leczył kon-
tuzję.

(JK)

5. kolejka LM
Wtorek, 28 listopada, 

godz. 21.00

n Manchester City – RB Lipsk
Sędzia – Glenn Nyberg (Szwecja).

n Young Boys Berno – Crvena 
Zvezda Belgrad
Sędzia – Danny Makkelie (Holandia).

1. Man City 4 12 12:3

2. Lipsk 4 9 9:6

3. Crvena Zvezda 4 1 5:10

4. Young Boys 4 1 4:11

WIELE MOŻLIWOŚCITRENER MA WSPARCIE WYGRYWAJĄ WYSOKO 

GRUPA H

P
orażka z Szachta-rem Donieck 0:1 przed trzema ty-godniami bardzo poważnie skompli-kowała sytuację Barcelony w grupie LM. 

Uraz bramkarza „Duma Katalonii” mogła zapewnić sobie awans do 1/8 finału, gdyby chociaż zremisowała. Tak się jed-nak nie stało, a ewentualny remis w dzisiejszym star-ciu z FC Porto nie da nawet promocji do fazy pucharo-wej. Można bowiem zało-żyć, że ukraiński zespół po-kona  najsłabszą Antwerpię w Hamburgu w meczu, któ-rego będzie gospodarzem. Wtedy do ostatniej kolejki kibice „Barcy” drżeć będą o awans, choć pewnie nie tak bardzo, bo ich ulubieńcy zmierzą się jeszcze w grud-niu z belgijskim przeciwni-kiem. Gorzej jednak będzie, jeśli Barcelona potknie się i ulegnie Porto. Wprawdzie piłkarze Xaviego w meczu, w którym urazu doznał Ro-bert Lewandowski, wygrali w Portugalii, ale na teraz dyspozycja mistrza Hiszpa-nii na pewno nie jest opty-malna. 

Opiekun „Barcy” przy-znał po ostatnim spotka-niu, że jego drużyna ro-zegrała dobry mecz. Nie zagrał w nim Marc-Andre ter Stegen. Podpora Barce-lony ma problemy, a nie-mieckiego golkipera zastę-pował Inaki Pena. Wczoraj rano ter Stegen nie pojawił się na treningu, a w me-diach pojawiły się bardzo różne doniesienia. Jedne mówią, że jego występ jest wykluczony, drugie, że będzie w stanie zagrać, a jeszcze inne, że wystąpi, ale na silnych środkach przeciwbólowych. Co na to Xavi? - Jutro Marc się sprawdzi. Zobaczy jak się czuje i czy go boli... Prak-tycznie nie trenował ostat-nio z grupą, ale mocno chce pomóc – powiedział opiekun katalońskiego ze-społu. 
Wyrówna wynik 
Puyola Kapitan „Barcy” jest jed-ną z ofiar ostatniej prze-rwy na potrzeby reprezen-tacyjne, bo urazu doznał właśnie na zgrupowaniu niemieckiej drużyny na-rodowej. W internecie bez trudu można odnaleźć li-stę gwiazd, którzy do klu-bów powrócili z kontuzją. 

Liczy ona kilkanaście na-zwisk, a Barcelona ucier-piała chyba najbardziej, bo przypomnijmy, że wię-zadło krzyżowe w kolanie zerwał Gavi, który nie za-gra do końca sezonu.Robert Lewandowski ze zgrupowania reprezen-tacji Polski wrócił zdro-wy. Kontuzjowany był wcześniej, a urazu doznał właśnie w starciu z Porto. Sprawcą urazu był David Carmo, który jednak za swoje przewinienie nie obejrzał nawet żółtej kart-ki, choć eksperci nie mieli wątpliwości, że co naj-mniej takie napomnienie mu się należało. W innych spotkaniach sędziowie by-li jednak znacznie mniej pobłażliwi dla tego za-wodnika, bo w dzisiejszym spotkaniu Portugalczyk nie zagra właśnie za kart-ki. We wszystkich meczach poza starciem z Barcelo-ną, 24-latek oglądał żółte kartoniki i musi pauzować. Co ciekawe w 7 występach w portugalskiej ekstra-klasie piłkarz ten obejrzał w tym sezonie 6 żółtych i 1 czerwoną kartkę. Tymczasem na gola w Lidze Mistrzów długo czeka Robert Lewandow-ski. W 1 kolejce z An-

twerpią, trafił do siatki, a w drugim meczu doznał kontuzji. Nie zagrał w ko-lejnej serii gier, a w kon-frontacji z Szachtarem do siatki nie trafił. Nieczę-sto w karierze „Lewego” w rozgrywkach, w których zdobył 92 bramki, zdarza-ły się takie przestoje, choć jak sam mówił podczas zgrupowania reprezenta-cji Polski, nie przywiązu-je do tego wagi. Nasz na-pastnik rozegra dziś 115 mecz w historii występów w LM i zanotuje awans w klasyfikacji wszech cza-sów. Zrówna się bowiem z legendą... Barcelony, Carlesem Puyolem. Słyn-ny obrońca reprezentacji Hiszpanii wszystkie spo-tkania w tych zmaganiach rozegrał w barwach „Du-my Katalonii”.
Jakub Kubielas

5. kolejka LM
Wtorek, 28 listopada, 

godz. 18.45

n Szachtar Donieck – Royal An-
twerp
Sędzia – Bartosz Frankowski (Polska).

n FC Barcelona – FC Porto
Sędzia – Daniele Orsato (Włochy).

1. Barcelona 4 9 8:2

2. Porto 4 9 9:3

3. Szachtar 4 6 6:7

4. Antwerp 4 0 3:14
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Pod dużym znakiem zapytania stoi występ Marca-Andre ter Stegena w meczu z FC 

Porto. W drużynie rywali nie zagra „oprawca” Roberta Lewandowskiego.

Skończyć z przestojem

Robert Lewandowski trafił do siatki tylko w pierwszym 
meczu LM w tym sezonie. 
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2. LIGA 

n Stal Stalowa Wola - Pogoń Sie-
dlce 2:1 (0:1)
0:1 - Sinior, 35 min, 1:1 - Pioterczak, 
66 min, 2:1 - Imiela, 90+2 min (karny)
STAL: Smyłek - Seweryn (46. Roga-
la), Kowalski (90+4. Banach), Furtak, 
Urban, Ziarko (46. Górski) - Pioterczak 
(74. Chełmecki), Soszyński, Sukien-
nicki, Imiela - Klisiewicz (86. Maluga). 
Trener Ireneusz PIETRZYKOWSKI.
POGOŃ: Burek - Misiak (73. Lewan-
dowski), Burka, Dzięcioł - Pyrdoł (73. 
Hrncziar), Bujalski, Sinior, Szuprytow-
ski, Derlatka (62. Miś) - M. Majewski 
(73. Nowak), Demianiuk. Trener Ma-
rek BRZOZOWSKI.
Sędziował Aleksander Kozieł (Kiel-
ce). Widzów 500.
Żółte kartki: Furtak, Kowalski, 
Urban, Górski - Miś, Lewandowski.

1. Kotwica 19 37 41:28
2. Kalisz 19 34 28:17
3. Pogoń 19 33 32:22
4. Radunia 19 31 25:22
5. ŁKS II (b) 19 28 30:27
6. Skra (s) 18 27 24:18
7. Hutnik 18 27 28:25
8. Chojniczanka (s) 19 27 26:23
9. Stal (b) 19 27 22:24

10. Olimpia E. 18 26 23:21
11. Zagłębie II 19 25 29:28
12. Stomil  19 23 20:26
13. Wisła 19 22 28:30
14. Lech II 18 22 21:31
15. Polonia (b) 19 21 21:27
16. Jastrzębie 19 21 21:28
17. Sandecja (s) 19 17 17:28
18. Olimpia G. (b) 19 16 21:32

1-2 - awans, 3-6 - baraże, 15-18 - spadek

FOGO FUTSAL EKSTRAKLASA

n Clearex Chorzów - Dreman 
Opole Komprachcice 3:10 (2:4). 
Bramki: Dubiel 4, Dewucki 14, 30 - 
Sobota 9, 22, 30, Iwanow 16, 17, Pau-
tiak 20, Parra 29, 33, Błank 32, Bu-
gański 40.

n Widzew Łódź - Red Dragons 
Pniewy 2:2 (1:0).
Bramki: May 5, Krzempek 24 - Ko-
stecki 31, Krzempek 37 - samobójcza.

n Futsal Leszno - Eurobus Prze-
myśl 6:1 (1:1). 
Bramki: Tangarife 2, Gallego 24, Ką-
kol 26, Konopacki 29, Betowski 33, 
Kożemjaka 35 - Kiełbasa 20.

n Jagiellonia Białystok - Rekord 
Bielsko-Biała 0:8 (0:2). 
Bramki: Popławski 3, Ferreira 13, 28, 
38, Seidler 24, Zastawnik 25, G. Henri-
que 36, Marek 40.

n BSF Bochnia - Legia Warsza-
wa 4:3 (2:1). 
Bramki: Biel 17, 36, Cabalceta 20, 
Wędzony 22 - Grzyb 12, Pinto 35, P. 
Henrique 39. (s)

n Piast Gliwice - We-Met Fut-
sal Club Kamienica Królewska 
5:3 (2:0).
Bramki: Bertoline 4, 32, Gonzalez 10, 
Varela 33, Gitahy 34 - Dobek 24, Sten-
cel 27, Mera 35.

n FC Toruń - Sośnica Gliwice 
2:2 (0:1)
Bramki: Zboralski 24, Waszak 30 - 
Kiełpiński 3, Barański 33.

n Constract Lubawa - AZS UW 
Wilanów 8:2 (2:1)
Bramki: Raszkowski 1, 20, 21, Pe-
dro Silva 24, Grubalski 25, Lemos 33, 
Claudinho 34, 40 - Diakite 7, Zmijew-
skyj 22.

1. Constract 13 37 91:21
2. Piast 13 34 61:21
3. Rekord 13 33 64:19
4. Leszno 13 27 65:32
5. Komprachcice 13 25 59:36
6. Widzew 13 23 48:44
7. Legia 13 22 48:40
8. Bochnia 13 19 51:51
9. Wilanów 13 15 29:51

10. Toruń 13 13 33:55
11. Eurobus 13 13 41:65
12. Red Dragons 13 11 34:48
13. We-Met 13 11 49:62
14. Jagiellonia 13 7 34:73
15. Clearex 13 6 31:82
16. Sośnica 13 3 13:51

(m)

ORLEN PUCHAR POLSKI KOBIET

1/16 FINAŁU
n Lech/UAM Poznań - APLG 
Gdańsk 1:2 (0:1)
Bramki: Kuleczka 72 - Szewczuk 39 - 
karny, 77 - karny.

n Medyk Konin - Górnik Łęcz-
na 2:5 (1:3)  
Bramki: Vujadinović 27, Pouliou 58 - 
Nestorowicz 7, 29, Dereń 36, Piętakie-
wicz 80, 85.

n Victoria Niemcz - SWD Wodzi-
sław Śląski 8:1 (3:0)
Bramki: Lewandowska 3, 34, 59, Zyś 
6, Motylska 46, Piesik 50, Stępień 69, 
78 - Dziemidowicz 82.

n Wanda Nowa Huta - Stomilan-
ki Olsztyn 2:11 (1:4)
Bramki: Potengova 24, 46 - karny - 
Kędzia 20, 28, 71, Osajkowska 34, 45, 
Żukowska 68, Korzec 51, Kamala 61, 
Kałużna 72, 86, 90+1.

n Resovia - Checz Gdynia 3:1 
(0:1, 1:1)
Bramki: Strasińska 58, Kaput 97, Sa-
lawa 107 - Furmaniak 40.

n Czwórka Radom - Śląsk Wro-
cław 0:3 (0:0)
Bramki: Adamek 55, 69, Buś 87.

n Zorza Pęgów - KKP Bydgoszcz 
1:1 (0:0, 0:0)
Bramki: Szaj 95 - Bujak 99; mecz 
przerwany w 100 minucie (ciem-
ności).

n GKS Katowice - Pogoń Szcze-
cin 4:1 (2:0)
Bramki: Olszewska 29, 42, Słowiń-
ska 65, Włodarczyk 82 - Olszewska 47 
- samobójcza.

n Praga Warszawa - Czarni So-
snowiec 0:17 (0:9)
Bramki: Witek 6, Materek 12, 53, 71, 
85, Rędzia 17, 23, Kaletka 20, 58, Grzy-
wińska 21, 25, 40, Kiryła 43 - samo-
bójcza, Miłek 78, 88, Sarapata 84, 
Chmura 87.

n Lech/UAM II Poznań - Ostrovia 
Ostrów Wielkopolski 2:4 (0:1, 1:1)
Bramki: Hopa 46, 96 - Krawiec 18, 
Knuła 95, 100, Golińska 98.

n MKS Myszków - Bielawianka 
1:3 (0:2)
Bramki: Nowak 80 - Ziębińska 30 - 
samobójcza, Tylak 38, Pryczek 77.

n APLG II Gdańsk - Unia Lublin 
2:1 (1:0)
Bramki: Pettke 41, Sieradzka 70 - 
Szczepanik 61.

n LZS Stare Oborzyska - Skra 
Częstochowa 3:2 (2:1)
Bramki: Skorupska 18, Zembroń 21, 
Matyja 88 - Kuźdub 16, Matusiak 89.

n Resovia II - PTC II Pabianice 
3:2 (2:0)
Bramki dla PTC II: Bąbel 55, Gała 
67.

n Mecze: Trójka II Staszków-
ka-Jelna - Rekord Bielsko-Biała, 
ROW Rybnik - UKS SMS Łódź nie 
odbyły się (zły stan boisk).

(mar)

KLASA A

BYTOM
Górnik Bobrowniki Śl. - Nadzieja By-
tom 1:3, Gwarek II Tarnowskie Góry 
- Ruch II Radzionków 0:9, Piast Oża-
rowice - Polonia II Bytom 3:1; mecze: 
Rodło Górniki - Orzeł Bobrowniki, Ni-
tron Krupski Młyn - Andaluzja Brzo-
zowice, Orkan Dąbrówka Wlk. - Czarni 
Kozłowa Góra, Iskra Lasowice - Unia 
Strzybnica nie odbyły się (zły stan bo-
isk), Sokół Orzech pauzował.

1. Bobrowniki Śl. 14 34 53:23
2. Ruch II 14 27 54:29
3. Strzybnica 13 26 48:20
4. Nadzieja 14 25 40:23
5. Ożarowice 14 25 34:32
6. Dąbrówka Wlk. 13 24 37:21
7. Brzozowice 13 22 29:28
8. Gwarek II 14 20 30:35
9. Orzech 14 19 35:33

10. Kozłowa Góra 13 16 32:29
11. Krupski Młyn 13 15 16:29
12. Polonia II 14 14 50:55
13. Lasowice 13 11 23:38
14. Bobrowniki 13 9 15:48
15. Górniki 13 3 12:65

ZABRZE
W meczu zaległym Gwarek II Ornon-
towice - Naprzód Żernica 1:2.

1. Chudów 15 39 61:14
2. Gwarek 15 33 50:12
3. Łany Wlk. 15 33 50:21
4. Wielowieś 14 31 57:36
5. Rachowice 15 30 36:21
6. Wilcza 15 27 27:22
7. Zaborze 15 26 26:22
8. Żernica 15 21 30:27
9. Rudno 15 18 44:36

10. Carbo 14 17 38:37
11. Ornontowice II 15 17 28:28
12. Stanica 15 15 33:50
13. Ciochowice 15 14 19:44
14. Świbie 15 6 14:52
15. Toszek 15 6 18:69
16. Pławniowice 15 4 14:54

CENTRALNA LIGA JUNIORÓW

Jagiellonia Białystok - Pogoń Szcze-
cin 4:1, Korona Kielce - Górnik Zabrze 
4:1, Warta Poznań - Legia Warszawa 
6:2, Zagłębie Lubin - Widzew Łódź 2:2, 
Arka Gdynia - Sandecja Nowy Sącz 
6:0, Polonia Warszawa - Wisła Kra-
ków 0:1, Cracovia - Raków Częstocho-
wa 3:1, Lech Poznań - Odra Opole 1:0; 
w meczu zaległym Górnik - Wisła 1:1.

1. Lech 16 39 39:16
2. Legia 16 33 43:23
3. Warta 16 31 51:30
4. Górnik 16 27 34:28
5. Zagłębie 16 26 32:24
6. Cracovia 16 25 38:40
7. Arka 16 24 29:26
8. Polonia 16 24 21:21
9. Jagiellonia 16 20 33:32

10. Pogoń 16 19 29:26
11. Raków 15 19 27:28
12. Odra 16 18 20:32
13. Wisła 15 17 26:37
14. Widzew 16 13 22:39
15. Korona 16 12 19:35
16. Sandecja 16 11 23:49

(m)

S
obotni mecz wy-
jazdowy ze Sto-
milem Olsztyn (0:2) był ostatnim, w którym druży-nę GKS-u Jastrzębie pro-wadził Piotr Dziewicki. W poniedziałek zarząd 

drugoligowca zdecydo-wał się zakończyć współ-pracę z 44-letnim szko-leniowcem. Pod wodzą trenera Dziewickiego drużyna z Harcerskiej ro-zegrała 19 meczów, zdo-bywając 21 punktów (5 

zwycięstw, 6 remisów, 8 porażek; bilans bramko-wy 21:28); średnia wy-niosła więc zaledwie 1,10 pkt. W ostatnim (sobota, 2 grudnia, godzina 12.00) meczu wydłużonej rundy jesiennej z KKS-em 1925 Kalisz GKS poprowadzi 
dotychczasowy asystent Dziewickiego, 26-letni (urodziny obchodzi 10 grudnia) Dawid Pędzia-łek, który również jest zgłoszony do rozgrywek 2. ligi jako bramkarz. 

Nim urodzony 26 czerw-ca 1979 roku w Milanówku Piotr Dziewicki trafił do Ja-strzębia, pracował w czte-rech klubach. Trenerską przygodę rozpoczął w Polo-
nii Warszawa (jej barw bro-nił też jako zawodnik w 96 meczach, sięgając po mi-strzostwo i Puchar Polski), z którą związany był od 1 lipca 2013 do 12 sierpnia 2014 roku. Potem w jego CV znalazły się: MKS Cie-chanów (1 lipca 2015 - 16 maja 2017), Ząbkovia (10 sierpnia 2020 - 10 grudnia 2021) i KTS Weszło (11 stycznia 2022 - 18 maja 2022). Trenerem GKS-u Ja-strzębie został 1 lipca bie-żącego roku.

Bogdan Nather

Piotra Dziewickiego na ławce GKS-u Jastrzębie już nie zobaczymy.

Wczoraj zarząd drugoligowego 

GKS-u Jastrzębie zwolnił trenera 

Piotra Dziewickiego. 

Panu już
dziękujemy

F
o

t.
 g

k
sj

a
st

rz
e

b
ie

.c
o

m

POLONIA BYTOM 

W 
meczu z Olimpią Grudziądz (2:1) by-
tomianie musieli sobie radzić bez Norberta Radkiewicza. Doświad-

czony i wierny niebie-
sko-czerwonym barwom obrońca doznał poważnej kontuzji lewego kolana, pech dopadł go na trenin-gu dzień przed wcześniej-szym spotkaniem z Kotwi-cą Kołobrzeg (3:3). - Ba-danie podmiotowe oraz 
testy kliniczne wraz z oce-ną struktur okołokolano-wych pod USG wskazały na uszkodzenie w obrębie więzadła MCL oraz łąkot-ki przyśrodkowej. Na ten 
moment Norbert czeka na kwalifikację do zabiegu chirurgicznego. Przewi-
dywany okres rekonwale-scencji to około 5-6 mie-

sięcy - scharakteryzował 
uraz zawodnika klubowy fizjoterapeuta, Marcin 

Pasella. Koledzy nie zapo-mnieli o „Norbim”. Chwilę po golu na 1:1 cieszący się z niego Adrian Piekarski podbiegł do ławki, za-brał z niej koszulkę kon-tuzjowanego zawodnika, któremu zadedykował to trafienie. 29-letni Radkie-wicz urodził się w Byto-miu, a z Polonią - na do-bre i złe - jest związany od 2010 roku. W tym sezonie rozegrał 14 meczów (11 pełnych) o punkty oraz 1 pucharowy i za każdym razem wchodził na boisko w podstawowym składzie. Ostatni raz wybiegł na murawę 3 listopada, ma-jąc udział w zwycięstwie (2:1) z Olimpią Elbląg. 
(m)

Gol z dedykacją

Inicjatorem dedykacji dla 
Norberta Radkiewicza 
był Adrian Piekarski. 
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ORLEN SUPERLIGA MĘŻCZYZN 

n Energa Wybrzeże 
Gdańsk - Corotop Gwardia 
Opole 27:26 (14:14)
WYBRZEŻE: Poźniak - Sie-
kierka 6, Milicević 3, Papina 1, 
Zmavc, Pieczonka 6, Jachlew-
ski (CZK, 4 min - faul), Stępień, 
Będzikowski 2, Domagała, Mikli-
kowski 1, Powarzyński 1, Papaj 
3/1, Peret 4, Niedzielanko. Kary: 
6 min. Trener Patryk ROMBEL.
GWARDIA: Ałaj, Malcher - 
Wojdan 4, Wandzel 1, Sosna 2, 
Monczka 2, Milewski 1, Scisło-
wicz 4, Łangowski 2, Kawka 1, 
Jędraszczyk 2/1, M. Jankow-
ski 5, Czyczykało 2, Stempin. 
Kary: 8 min. Trener Bartosz 
JURECKI. 
n Grupa Azoty Unia Tar-
nów - Piotrkowianin                
32:24 (21:9)
UNIA: Małecki, Wysocki - J. 
Adamski 5, Kucharzyk 2, Sa-
nek 2, Sikora 1, Smolikow 4, 
Buszkow 3, Mrozowicz 1, Pa-
rowinczak 5/1, Zdobylak 1, To-
karz, Małek, Wątroba, Podsia-
dło 5, Słupski 3. Kary: 6 min. 
Trener Marcin JANAS.
PIOTRKOWIANIN: Kot, 
Chmurski - Swat 2, Żyszkie-
wicz 3, Stolarski 1, Wadowski 
3, Marcin Matyjasik 1/1, Mosio-
łek, Filipowicz, Doniecki 6, Ko-
walski, Surosz 1, Szopa 3/1, T. 
Wawrzyniak, K. Krajewski 2, 
Grzesik 2. Kary: 4 min. Tre-
ner Michał MATYJASIK.

1. Kielce 12 36 482:322
2. Wisła 12 36 400:254
3. Chrobry 13 27 387:381
4. Górnik 13 25 383:352
5. Azoty 13 25 396:374
6. Gwardia 13 19 342:350
7. Ostrovia 14 18 380:406
8. Unia 14 18 362:405
9. Piotrkowianin 13 17 355:404

10. Kwidzyn 13 17 357:401
11. Kalisz 13 16 342:369
12. Zagłębie 13 12 344:386
13. Wybrzeże 13 7 377:425
14. Legionowo 13 0 337:415

1-8 - play off, 9-14 - play out  
(mar)

LIGA CENTRALNA KOBIET

W meczu zaległym MKS Vitamineo Je-
lenia Góra - UKS Dziewiątka Legnica 
27:34 (14:19).

1. Ruch 8 24 277:189
2. Żory 8 23 228:187
3. Gdynia 8 18 228:187
4. Korona 8 14 230:222
5. Poznań 8 14 254:253
6. Sambor 8 10 205:230
7. Pogoń 7 9 178:181
8. Radom 7 8 179:186
9. Warszawa 8 7 212:231

10. Dziewiątka 8 6 220:272
11. Jelenia Góra 8 5 199:234
12. Sośnica 8 3 217:255

Mecz zaległy, 3.12.: Radom - Pogoń; 
9. kolejka, 13-12.01.: Warszawa - Je-
lenia Góra, Sośnica - Pogoń, Korona - 
Radom, Dziewiątka - Poznań, Gdynia - 
Żory, Sambor - Ruch.
LIGA CENTRALNA MĘŻCZYZN

Sandra Spa Pogoń Szczecin - Olimpia 
Medex Piekary Śląskie 29:28 (20:13), Bu-
dimex Stal Gorzów Wielkopolski - Stal 
Mielec 26:23 (12:12), Zagłębie Sosnowiec 
- Siódemka Miedź Huras Legnica 30:37 
(11:21), AZS AWF Biała Podlaska - Auto-
inwest Żukowo 40:27 (16:14), Padwa Za-
mość - MKS Wieluń 37:31 (18:14), Śląsk 
Wrocław - Jurand Ciechanów 41:20 
(18:10), Nielba Wągrowiec - SMS ZPRP 
Kielce 30:33 (16:17), Anilana Grot Blachy 
Pruszyński Łódź pauzowała.

1. Śląsk 9 27 266:205
2. Padwa 9 20 267:254
3. Pogoń 10 19 287:276
4. Biała Podl. 9 18 266:244
5. Kielce 10 18 230:320
6. Gorzów Wlkp. 10 18 279:272
7. Mielec 9 16 270:250
8. Miedź 10 16 313:296
9. Żukowo 9 15 310:317

10. Olimpia 10 13 279:282
11. Jurand 10 13 259:287
12. Nielba 10 8 280:287
13. Anilana 9 7 247:267
14. Zagłębie 9 5 244:287
15. Wieluń 9 0 238:291

11. kolejka, 1-3.12.: Mielec - Kielce, 
Miedź - Pogoń, Olimpia - Śląsk, Żuko-
wo - Padwa, Nielba - Biała Podlaska, 
Anilana - Gorzów Wlkp., Wieluń - Za-
głębie. (m)

N
iespodzianek nie było, bo być nie mogło. Norwe-ski szkoleniowiec biało-czerwonych zaufał zawodniczkom, któ-re miał do dyspozycji na ostatniej prostej przygo-

towań do najważniejszej imprezy roku. Tylko jakiś kataklizm (poważna kon-tuzja, choroba) mógłby spowodować roszadę w ka-drze. Wszystkie - w zbliżo-nym wymiarze czasowym - sprawdził podczas Posten 

Cup, a konkretnie w me-czach z Islandią (29:23), Angolą (33:30) i Norwegią (25:27). Zwłaszcza posta-wa w drugiej połowie star-cia z obrończyniami tytułu mogła napawać optymi-zmem, choć trzeba pamię-tać, że dla Norweżek było to jedynie spotkanie kon-trolne. Trzy godziny po ogło-szeniu kadry nasze panie 

stanęły do zdjęcia przed hotelem w Lillehammer, a o 16.00 były już po od-prawie przed wylotem do Danii. Ich miejscem doce-lowym było Herning, gdzie mecze rozgrywać będzie m.in. grupa F. W czwartek Polki zmierzą się z Iranka-mi, w sobotę z Japonkami, a w poniedziałek z Niem-kami (wszystkie spotkania o 20.30).  (mha)

KADRA NA MŚ

Bramkarki: Adrianna Płaczek (Paris 92), Barbara Zima (Za-
głębie Lubin).
Skrzydłowe: Magda Balsam (MKS Lublin), Adrianna Górna 
(Zagłębie), Daria Michalak (Zagłębie), Dagmara Nocuń (TuS 
Metzingen), Mariola Wiertelak (KPR Kobierzyce).
Rozgrywające: Emilia Galińska (Magura Cisnadie), Monika 
Kobylińska (CSM Bukareszt), Karolina Kochaniak-Sala (Zagłę-
bie), Paulina Masna (Lublin), Aleksandra Rosiak (Krim Merca-
tor Ljubljana), Aleksandra Tomczyk (Lublin), Paulina Uścino-
wicz (HSV Solingen-Grafrath), Aleksandra Zimny (Gloria Bu-
zau).
Obrotowe: Nikola Głębocka (Start Elbląg), Sylwia Matusz-
czyk (JKS Jarosław), Marlena Urbańska (Frisch Auf Goppin-
gen).

Oby po mundialu reprezentantki Polski były w równie radosnym nastroju...

Wczoraj w samo południe trener 

Arne Senstad ogłosił kadrę, która 

w środę zainauguruje udział 

w mistrzostwach świata.

Poleciały!
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cenariusz na 5. kolej-kę grupy B jest bar-dzo prosty. Jeśli wi-celider z Zabrza oka-że się lepszy od 3. w tabeli AEK Ateny, będzie miał 7 punktów i zagwa-rantowany awans do 1/16 finału. - Właściwie wystarczył-by nam remis, ale nie od dziś wiadomo, że jak grasz na remis, to zazwyczaj przegrywasz. Nie ma więc co kalkulować, tylko od początku walczyć o swoje. Nic nadzwyczajnego w kon-tekście tego spotkania się nie wymyśli. Nasi zawod-nicy doskonale zdają sobie sprawę przed jak wielką stoją szansą. W historii za-brzańskiego szczypiornia-ka mogą się zapisać złotymi zgłoskami. Już sam udział w fazie grupowej był czymś wielkim, ale jeśli nadarza się okazja na coś więcej, to dobrze byłoby ją wyko-rzystać. Chłopcy są zmobi-lizowani oraz pełni wiary w swoje umiejętności - podkreśla dyrektor Górni-

ka Dariusz Czernik, który wraz z prezesem i właści-cielem klubu Bogdanem Kmiecikiem wspierać będą zawodników z trybun. - Prezes jest na każdym meczu, zawsze chce być blisko zespołu. Był w Ha-nowerze, był w Lucernie, jest w Atenach, a chłopcy na pewno czują jego obec-ność. Za głośne wsparcie w starciu z AEK odpo-wiadać z kolei będą nasi 

kibice. Do stolicy Grecji wybrała się 40-osobowa grupa. Wszystkich wypo-sażymy w koszulki i szali-ki. Fanów AEK trudno im będzie przekrzyczeć, ale na pewno będą się starać - uśmiecha się Czernik. Dla porównania w pierwszym meczu w Dąbrowie Górni-czej - europejskim domem Górnika jest tamtejsza hala „Centrum” - sympatyków z Aten było zaledwie pięciu. Byli oni świadkami wyraź-nej (21:30) porażki swego zespołu, ale... - W żadnym wypadku nie można się sugerować wynikiem pierwszego spo-tkania. Po pierwsze mecz 

meczowi nie jest równy, a po drugie w kolejnych nasi rywale pokazali, że potrafią walczyć. Wygrali z Lucerną jednym golem, w Hanowerze przegrali sześcioma, ale do przerwy prowadzili dwoma, a u sie-bie z Niemcami przegrali pięcioma, remisując po pierwszej połowie. Nie jest to więc zła drużyna i mo-menty dekoncentracji mo-gą sporo kosztować - mówi trener Tomasz Strząba-
ła, ale wierzy, że jeśli jego podopieczni zagrają na ta-kim poziomie jak w sobotę przeciwko Azotom Puławy, będą w stanie sięgnąć po zwycięstwo. Przypomnij-

my, że w prestiżowym spo-tkaniu „górnicy” wygrali 34:29, a w 43 minucie mieli już 9 bramek na plusie. Do wtorkowego (18.45) starcia przystąpią w miarę wypoczęci. Do Grecji wyle-cieli w niedzielę przed po-łudniem, zakwaterowano ich w hotelu niedaleko hali, poleconym przez działaczy AEK. Obiekty te stoją z da-la od centrum, do którego trzeba jechać 40 minut me-trem. Okazja na zwiedzenie Akropolu będzie w środę, bo dopiero tego dnia za-brzanie wylądują w War-szawie. Oby w radosnych nastrojach. 
(mha)

Górnik pisze historię
Zabrzanie staną dziś przed szansą znalezienia się w gronie 16 najlepszych 

drużyn Ligi Europejskiej. Muszą jednak spełnić pewien warunek. 

Jednym z tych, na których umiejętności rzutowe liczą w Zabrzu, jest Damian Przytuła. 
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12 KOSZYKÓWKA

I LIGA KOBIET 

Grupa A: AZS Szkoła Gortata Poli-
technika Gdańsk - UKS Trójka Żyrar-
dów 72:69, SMS PZKosz Łomianki - 
AZS Uniwersytet Warszawski 68:56, 
ŁKS KK Łódź - MPKK Sokołów SA So-
kołów Podl. 50:82, GTK VBW Gdynia - 
AZS Uniwersytet Gdański 108:70, Mo-
n-Pol Płock - Grot F&F Automatyka 
Pabianice 69:57

1. Gdynia 8 16 700:492
2. Sokołów 7 14 576:320
3. Płock 7 12 475:442
4. Politechnika 7 11 462:453
5. Pabianice 7 11 419:430
6. Łomianki 7 11 450:478
7. Lublin 7 10 407:474
8. Uniwersytet W-wa 7 9 404:460
9. Wołomin 6 9 310:400

10. Żyrardów 7 8 401:441
11. Łódź 7 8 405:490
12. Uniwersytet Gd. 7 7 376:505

 
Grupa B: AZS Politechnika Korona 
Kraków - PZU Ślęza II MOS Wrocław 

106:70, Lider Swarzędz - Enea AZS 
AJP II Gorzów Wlkp. 65:52, MUKS Po-
znań - Enea AZS II Poznań 83:75, Con-
timax MOSiR Bochnia - Isands Wi-
choś Jelenia Góra 72:60, RMKS Xbest 
Rybnik - Wisła Orlen Południe Kra-
ków 47:91

1. AZS Kraków 7 14 643:419
2. Wisła 7 12 519:431
3. Bochnia 7 12 517:431
4. MUKS Poznań 7 12 537:435
5. AZS Poznań 7 10 498:469
6. Swarzędz 7 10 396:428
7. Rybnik 7 10 432:515
8. Ostrów 6 9 404:431
9. Wrocław 7 9 488:562

10. Gorzów 7 9 379:559
11. Łódź 6 8 359:399
12. Jelenia G. 7 8 461:524

 
I LIGA MĘŻCZYZN

Enea Abramczyk Astoria Bydgoszcz - 
AZS AWF Mickiewicz Romus Katowi-
ce 99:62, HydroTruck Radom - MKS 
Mana.lake Sokół Marbo Międzychód 

88:73, AZS AGH Kraków - GKS Tychy 
77:80, MKKS Żak Koszalin - Decka Pel-
plin 91:92, SKS Fulimpex Starogard 
Gdański - Górnik Zamek Książ Wał-
brzych 73:66, WKS Śląsk II Wrocław - 
Miasto Szkła Krosno 99:94, Sensation 
Kotwica Kołobrzeg - Enea Basket Po-
znań 86:105, Weegree AZS Politechni-
ka Opolska - WKK Active Hotel Wro-
cław 110:77, KKS Polonia Warszawa - 
Niedźwiadki Chemart Przemyśl 77:94

1. Wałbrzych 12 21 927:797
2. Bydgoszcz 12 20 939:857
3. Starogard 12 20 886:817
4. Krosno 12 20 1020:958
5. Śląsk II 10 19 924:847
6. Opole 12 19 1017:957
7. Pelplin 12 19 985:936
8. Tychy 12 19 941:961
9. Radom 12 19 949:992

10. Poznań 12 18 1012:960
11. Kołobrzeg 11 18 903:854
12. Koszalin 11 17 867:881
13. Hotel 12 16 944:980
14. Przemyśl 12 16 919:993
15. Warszawa 12 15 898:961

16. Kraków 12 15 933:1012
17. Katowice 12 14 923:1046
18. Międzychód 12 13 922:1100

 
 II LIGA KOBIET

Dwójka Kamienica Polska - AZS Uniwer-
sytetu Śląskiego 60:82, AZS Racibórz - 
AZS Politechnika Śląska 67:57, MKS MOS 
BETARD Wrocław - MUKS Chrobry Ba-
sket Głuchołazy 47:62, Olimpia Wodzi-
sław Śląski - ISWJ Wisła 90:43

1. Wodzisław 5 10 417:274
2. Wrocław 5 8 332:273
3. Racibórz 5 8 293:290
4. Katowice 6 8 315:401
5. Głuchołazy 4 7 294:177
6. Polkowice 4 7 311:245
7. Gliwice 6 7 371:366
8. Wisła 4 6 302:280
9. Kamienica 5 5 208:537

 
II LIGA MĘŻCZYZN

GTK AZS Gliwice - Inter-bud Okno-
plast Kraków 89:60, UJK Kielce - TS 

Wisła Kraków 98:80, KS Cracovia 1906 
Yabimo - KK UR BOZZA Kraków 54:61, 
MKKS Rybnik - MCKS Czeladź 86:72, 
Basket Hills Bielsko-Biała - AK Iskra 
Częstochowa 97:82, KS 27 Katowice 
- MKS II Dąbrowa Górnicza 92:68, BS 
Polonia Bytom - Niedźwiadki Chemart 
II Przemyśl 125:52, KKS Ragor Tarnow-
skie Góry - OPTeam Resovia 70:85 

1. Bielsko-B. 12 23 1064:916
2. Bytom 12 22 1133:855
3. Rybnik 11 22 980:816
4. Rzeszów 12 20 1062:860
5. Bozza 12 20 991:934
6. Przemyśl 12 18 940:1025
7. Gliwice 11 17 934:897
8. Tarnowskie G. 12 17 907:918
9. Cracovia 11 17 817:838

10. Częstochowa 12 17 982:1057
11. Kielce 12 16 1035:1098
12. Dąbrowa G. 12 16 931:1088
13. Oknoplast 12 14 862:991
14. Czeladź 12 14 886:1046
15. Katowice 10 13 758:806
16. Wisła 11 13 869:1006

(pp)

Liderki
z Sosnowca!
ORLEN BASKET LIGA KOBIET 

D
uża niespodzianka w Lu-
blinie. Mistrzynie Polski 
przegrały z sosnowiec-

kim Zagłębiem. Gospodynie 
miały katastrofalną skutecz-
ność za trzy punkty (6 z 28), 
zawiodły zwłaszcza liderki 
- Shyla Heal (1 z 9 za trzy) oraz 
Elin Gustavsson (1 z 7 z gry). 
Obrończynie tytułu popełniły 
aż 16 strat. 
Jeszcze na niespełna 6 minut 
przed końcem lublinianki pro-
wadziły 63:58, ale potem se-
rię 13:0 zanotowały przyjezd-
ne, wychodząc na 71:63. Mecz 
był bardzo wyrównany, pro-
wadzenie zmieniało się sied-
miokrotnie, siedmiokrotnie 
był też remis. W ekipie z So-
snowca bardzo dobre zawo-
dy rozegrały Batabe Zempare 
(15 pkt, 13 zbiórek) oraz Quinn 
Urbaniak-Dornstauder (19 pkt, 
8 zbiórek). Wygrana oznacza 
objęcie przez Zagłębie pozycji 
lidera. Dla lublinianek to już 
trzecia porażka w sezonie!

n Polski Cukier AZS UMCS Lu-
blin - MB Zagłębie Sosnowiec 66:71 
(21:17, 10:14, 21:21, 14:19)
LUBLIN: Heal 9 (1x3), Ziętara 6 (1x3), 
Gustavsson 3, Shook 26 (1x3), Ullmann 
13 (2x3) - Zięmborska 7 (1x3), Bernath, 
Fiszer 2, Kalenik. Trener Krzysztof 
SZEWCZYK.
SOSNOWIEC: Jasiulewicz, Zempare 
15 (2x3), Q. Urbaniak-Dornstauder 19, 
Wadoux 12 (4x3), Wnorowska 12 - Woj-
tala 5, Jones 6, Maciniak 2, Ryng. Tre-
ner Jorge ARAGONES. 

1. Sosnowiec 7 13 596:508
2. Polkowice 6 12 473:301
3. Gdynia 7 12 542:482
4. Gorzów 6 11 498:412
5. Wrocław 6 10 466:422
6. Lublin 6 9 451:397
7. Bydgoszcz 6 8 448:522
8. Toruń 7 8 500:585
9. Poznań 6 7 395:465

10. Warszawa 5 6 337:417
11. Pruszków 6 6 315:510

(pp)

Nie jesteśmy 
mocarzami
EUROPEJSKIE PUCHARY 

W 
kobiecej Eurolidze 
przed nami ostatnia 
kolejka pierwszej 

rundy fazy zasadniczej. 
Mistrzynie Polski w sześciu 
dotychczasowych meczach 
zaliczyły 5 porażek i zajmu-
ją przedostatnie miejsce 
w grupie A. Na koniec 
pierwszej rundy lublinianki 
we własnej hali zagrają 
z hiszpańskim Casademon-
tem Saragossa (3. miejsce, 
bilans 4-2). 
Akademiczki zawodzą nie 
tylko na europejskiej are-
nie, ale także w naszej  eks-
traklasie. AZS UMCS prze-
grał już 3 mecze i w Orlen 
Basket Lidze Kobiet jest na 
6. miejscu.
KGHM BC Polkowice, nasz 
drugi zespół w Eurolidze, 
spisuje się nieco lepiej - ma 
3 wygrane oraz 3 porażki 
i jest na 6. miejscu w grupie. 
W środę polkowiczanki za-
grają u siebie z francuskim 
Villeneuve d'Ascq LM. 
W kluczowych męskich roz-
grywkach sytuacja naszych 
zespołów jest jeszcze gor-
sza. Śląsk Wrocław przegrał 
wszystkie osiem dotychcza-
sowych spotkań i jest rzecz 
jasna na dnie grupy B Pu-
charu Europy. A na dwadzie-
ścia startujących ekip tylko 
zespół ze Słowenii (Cedevita 
Olimpija Ljubljana) ma rów-
nie koszmarny bilans. W tej 
kolejce (dzisiaj) wrocławia-
nie grają w Ankarze. 
W Lidze Mistrzów pauzują 
w tym tygodniu szczecinia-
nie. Po czterech meczach 
mistrzowie Polski mają trzy 
porażki i są na przedostat-
nim miejscu w tabeli, z tym 
samym bilansem co ostat-
nie Dinamo Sassari. Szcze-
cinianie zawodzą też w li-
dze krajowej - w miniony 
weekend nie poradzili sobie 
we własnej hali z Czarnymi 
Słupsk. To ich czwarta po-
rażka w tych rozgrywkach.
MECZE POLSKICH DRUŻYN

Wtorek, 28 listopada
n Puchar Europy męż-
czyzn
ANKARA, 18.00.: Turk Te-
lekom - Śląsk Wrocław

Środa, 29 listopada
n Euroliga kobiet
POLKOWICE, 19.00.: KGHM 
BC - Villeneuve d'Ascq LM
LUBLIN, 20.00.: Polski Cu-
kier AZS UMCS - Casade-
mont Saragossa
n Puchar Europy kobiet
GDYNIA, 18.00.: VBW Arka - 
Emlak Konut SK Stambuł
SOSNOWIEC, 18.00.: MB 
Zagłębie - Lointek Gernika 
Bizkaia

Czwartek, 30 listopada
n Puchar Europy kobiet
GORZÓW WLKP., 19.00.: 
InvestInTheWest Enea - T71 
Diddelang

Piotr Płatek

W 
siedzibie FIBA 
w szwajcarskim Mies odbyło się 
losowanie tur-
niejów kwali-

fikacyjnych do francuskiej olimpiady. 24 drużyny wal-czyć będą o cztery miejsca w czterech turniejach. Tuż 
przed losowaniem FIBA ogłosiła lokalizacje: Pireus (Grecja), Ryga (Łotwa), San Juan (Portoryko) i Walencja 
(Hiszpania). Łatwych przeciwników wylosować się nie dało, bo w pierwszym koszyku były takie potęgi jak Hiszpania, Łotwa, Litwa czy Słowenia. Polacy byli losowani z ko-
szyka numer dwa.

Ostatecznie los zdecy-dował, że biało-czerwoni zagrają w hiszpańskiej Wa-

lencji. Trafiliśmy tam do 
podgrupy B razem z Finami 
(koszyk nr 3) i mocno egzo-
tycznymi rywalami z Baha-
mów (koszyk 6). W drugiej podgrupie za-grają gospodarze Hiszpanie razem z Libanem i Angolą. Tu zatem zapowiada się spa-cerek zespołu trenera Ser-gio Scariolo. Dwie najlepsze drużyny z każdej minigrupy otrzymają prawo gry w półfi-nałach, a ich zwycięzcy zmie-rzą się w finale, którego staw-ką będzie bilet do Paryża.Hiszpanie są zdecydo-
wanymi faworytami do 
awansu, to obecnie drugi zespół w rankingu FIBA, 
nawet przed aktualnymi mistrzami świata Niemca-mi. Wyprzedzają ich tylko 
Amerykanie. 

W reprezentacji Baha-mów liderem jest Deandre Ayton, środkowy Portland Trail Blazers, wcześniej gracz Phoenix Suns. Z kolei w ekipie Finlandii ważnym ogniwem jest Lauri Mark-kanen, skrzydłowy Utah 
Jazz. 

Turnieje kwalifikacyjne odbędą się w dniach 2-7 lipca 2024. Warto przypo-mnieć, że biało-czerwoni awansowali do głównej fa-
zy kwalifikacji do IO z pre-
kwalifikacji - wygrali sierp-
niowy turniej w Gliwicach, w fnale pokonali Bośnię i Hercegowinę. Polska nie wysłała apli-
kacji o przyznanie organi-
zacji turnieju kwalifikacyj-nego, co było we wstęp-nych planach PZKosz i co 

zapowiadał prezes federa-cji Radosław Piesiewicz; 
najprawdopodobniej zre-
zygnowano z powodu wy-
sokich kosztów, ponad 12 mln złotych.
WYNIKI LOSOWANIA

Walencja

Grupa A: Liban, Angola, Hisz-
pania.
Grupa B: Finlandia, Polska, 
Bahamy

Ryga

Grupa A: Gruzja, Filipiny, Ło-
twa. 
Grupa B: Brazylia, Kamerun, 
Czarnogóra.

Pireus 

Grupa A: Słowenia, Nowa Ze-
landia, Chorwacja.
Grupa B: Egipt, Grecja, Domi-
nikana.

San Juan

Grupa A: Meksyk, Wybrzeże 
Kości Słoniowej, Litwa.
Grupa B: Włochy, Portoryko, 
Bahrajn.

(pp)

Do 
Paryża 
przez 

Walencję
Aby awansować  na przyszłoroczne igrzyska trzeba 

będzie pokonać Hiszpanię na jej terenie!

W sierpniu biało-czerwoni wygrali turniej prekwalifikacyjny w Gliwicach. Teraz przed nimi znacznie trudniejsze 
zadanie.
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Hokej 13
28 listopada 2023 n Nr 274

Cracovia 

po meczu 

w Katowicach 

złożyła 

protest i liczy, 

że porażka 

zamieni się 

w walkower. 

H
okeiści GKS-u Kato-wice, jak przystało na obrońców ty-tułu, szybko zare-agowali na porażkę w Oświęcimiu (2:5) i odnie-śli imponujące zwycięstwo nad Comarch Cracovią (7:2). Wygrana na pewno została zmącona przez najbardziej zagorzałych fanów, którzy po czwartej bramce w 17 min wdali się nie tylko w utarcz-kę słowną z hokeistami oraz ze sztabem rywali, ale rów-nież im wygrażali. W gorącej sytuacji sędziowie na 3:37 min do końca tercji zarządzi-li wcześniejszą przerwę. 

Protest gościNajbardziej fanatyczni ki-bice GieKSy są zgromadzeni nad boksami obu zespołów i zawsze może to być zarze-wiem konfliktu. Przy boksie gości nie ma szyby dzielącej kibiców od zawodników. W tej sytuacji służby porząd-kowe w Satelicie szczególną ochroną powinny otoczyć gości. Tak się nie stało i za-palczywi kibice mieli łatwy dostęp do przyjezdnych. Fir-ma ochroniarska popełniła błąd i potem powstało za-mieszanie i powód, być mo-że, większego konfliktu. Te wydarzenia nie miały wpły-wu na końcowy rezultat, bo krakowska drużyna w tym momencie przegrywała 0:4 

i nie była w stanie przeciw-stawić się gospodarzom.Po przerwie goście na znak protestu opóźnili wyjście z szatni i otrzymali karę tech-niczną. Gospodarze grali z du-żą swobodą i kolejne bramki były kwestią czasu. Po meczu goście zaczęli redagować pro-test do komisarza ligi, Marty Zawadzkiej, który szybko do niej dotarł. Zgodnie z regula-minem klub musi uiścić kau-cję 2 tys. zł, by został rozpa-trzony. Wczoraj w południe nie było jeszcze stosownego przelewu na konto władz ligi. GKS zapewne zostanie uka-rany finansowo za brak ocho-rony w tym newralgicznym miejscu. Jednak trudno się spodziewać, by groził druży-nie walkower - tak wstępnie ocenia pani komisarz. 

Szybka reakcjaAktorzy tego ciekawego i burzliwego widowiska nie chcieli wracać do wydarzeń z 17 min. Wnioski muszą wy-ciągnąć organizatorzy. Nato-miast hokeiści GKS-u opusz-czali Satelitę zadowoleni, że powrócili na zwycięską ścieżkę.- Fajnie, że szybko zare-agowaliśmy - mocno pod-kreślał kapitan zespołu, 
Grzegorz Pasiut. - Porażki w Oświęcimiu można było uniknąć, ale nie zagraliśmy tego, co byśmy chcieli. Ry-wale wykorzystali wszystkie nasze błędy, a pozostawi-liśmy im sporo swobody. Zapewne absencje zawodni-ków (brak Fraszki i Sokaya – przyp. red.) miały wpływ na postawę zespołu, ale w ta-

kich sytuacjach też trzeba so-bie zdecydowanie lepiej ra-dzić. Stratą punktów byliśmy mocno poirytowani i fajnie się stało, że tak właśnie za-reagowaliśmy. Wszystko się rozstrzygnęło już do 17 min, bo przecież nie sposób byłoby roztrwonić dorobek czterech goli. Szybko zapo-minamy o tym dwumeczu i sposobimy się do występu w Jastrzębiu. Regenracja sił będzie w tym przypadku najważniejsza. 
Do zapomnieniaWygrana „Szarotek” z Jastrzębiem 10:3 poszła w świat i była szeroka ko-mentowana. Jej się nie da zapomnieć ani też wymazać, ale szybko można się zreha-bilitować.- To prawda przegraliśmy wysoko, ale o wszystkim za-ważył kwadrans gry w dru-giej tercji - mówi trener JKH GKS-u, Robert Kalaber. W pierwszej odsłonie pro-wadziliśmy i jeszcze mie-liśmy pięć wyśmienitych sytuacji, ale ich nie wykorzy-staliśmy. Potem była zapaść i zrobiliśmy wiele błędów. Mieliśmy już analizę tego występu. Przygotowujemy się do meczu Katowicami. Z mocniejszym rywalem zdecydowanie lepiej pre-zentujemy się jako zespół i każdy zawodnik z osobna. Znamy zalety oraz wady ry-wali i chcemy się pokusić o korzystny rezultat. Liga nabrała szybkiego tempa i przed każdym zespołem stoi poważne wyzwanie.     

TAURON HOKEJ LIGA
Wtorek, 28 listopada

JASTRZĘBIE, 18.00: JKH GKS - GKS 
Katowice 3:4 K, 1:2 *
SANOK, 18.00: Marma Ciarko STS - 
PZU Podhale Nowy Targ 4:2, 3:4
KRAKÓW, 18.30: Comarch Cracovia - 
GKS Tychy 2:4, 0:3
TORUŃ, 18.30: Energa - Zagłębie So-
snowiec 8:4, 0:4
Re-Plast Unia Oświęcim pauzuje
* - dotychczasowe wyniki 

(sow) 

Pewny lider
I LIGA/MHL

n Hokeiści bytomskiej Po-
lonii pewnie zmierzają po 
pierwsze miejsce w sezo-
nie zasadniczym i w miniony 
weekend nie mieli problemu 
z kompletem punktów z ze-
społami z Oświęcimia i Kra-
kowa. Teraz w lidze nastąpi 
przerwa, bowiem młodzie-
żowa reprezentacja przy-
gotowuje się do mistrzostw 
świata Dywizji 1B w Bledzie. 
Zespół Polonii będzie miał 
okazję sprawdzić formę na-
szych młodych hokeistów. 
Natomiast w lidze zostaną 
rozegrane mecze zaległe, 
ale bez wpływu na czołów-
kę tabeli.  

Sobota
n Polonia Bytom - Sabres 
Oświęcim 5:3 (0:0, 3:2, 2:1)
Gole: Bajon (30), Panzeca (30), 
Kasprzyk (33, w osłab.), Kasian-
czuk (45), Proczek (55)  - Hanu-
ta (25, w osłab.), Nikolajewicz (39, 
w podw. przew.), Zając (43). 
n JKH GKS Jastrzębie II - Cra-
covia 2:3 (1:0, 0:1, 1:2)
Gole: Chodubski (10), Osiadły (42) 
- Sterbenz (39), Lebedzeu (42), Ja-
strabau (53). 
n UKS Zagłębie Sosnowiec - 
SMS Bytom 12:1 (4:0, 3:0, 5:1)
Gole: Zberek 2 (7, 53), Jarosz 4 
(10, 38, 50, 55, w przew.), Wąsiń-
ski (15, w osłab.), Wawrzkiewicz 
2 (16, w osłab., 23), Włodara (24, 
w przew.), Stojek (46), Karasiński 
(53, w osłab.) - Lisowski (43).
n Fabrykanci Łódzkie - Na-
przód Janów 2:10 (1:5, 0:2, 1:3)
Gole: Rewaj (7), Puchliak (46) - 
Chodor  (3, w przew.), Ksiondz (4), 
Kaczyński 2 (5, 24 w osłab.), Gru-
ca (6, w przew.), Kazlouski 2 (11, 
36), Moś 2 (41, w przew., 43). Mu-
sioł (50). 
n SMS Toruń - MOSM Tychy 3:5 
(0:2, 2:2, 1:1)
Gole: Kołodziej II (22), Juchnie-
wicz II 2 (39, 50) - Ratajczak 2 (16, 
60, do pustej), Kasceczka 2 (17 
i 37, obie w przew.), Skrzypski (28, 
w przew.)
n Podhale Nowy Targ - Sokoly 
Toruń 5:3 (2:1, 2:0, 1:2)
n Niedźwiadki Sanok - Fudeko 
GAS Gdańsk 2:4 (0:0, 2:0, 0:4)

Niedziela
n Polonia Bytom - Cracovia 6:2 
(2:0, 1:0, 3:2)
Gole: Sadowski II (9), Bąk (18). Koci-
szewski (33), Panzeca (47, w przew.), 
Mularczyk (51, w przew.), Wybiral (56) 
- Sapehin (56), Jastrabau (57). 
n SMS PZHL Katowice - SMS By-
tom 7:0 (4:0, 1:0, 2:0)
Gole: Rączka 2 (5, 13, w przew.), Ja-
kub Hoffman (11, w przew.), Drabik 
(17), Dawid (32, w przew.), Jonasz Hof-
man 2 (51, 55)
n JKH GKS Jastrzębie II - Sabres 
Oświęcim 6:5 (3:2, 2:2, 0:1, 0:0) po 
karnych 2-0
Gole: Kużdzał (5), Osiadły 2 (8, 
w przew. i karny), Pelaczyk (9), Pła-
chetka 2 (29, w przew., 35) - Baida 3 
(8, 22, 40), Hanuta (10), Makaj (26), 
n SMS Toruń - Naprzód Janów 
2:16 (1:5, 1:6, 0:5)
Gole: Kołodziej 2 (2, 23) - Kaczyński 
3 (3, 15, 30), Chodor 3 (7, 30, 41), Bed-
narek 3 (8, 33, 44), Ustynow 3 (15, 22, 
w osłab., 53), Musioł 2 (27, 49). Gruca 
2 (33, w przew., 46)

n Fabrykanci - MOSM Tychy 4:1 
(0:1, 2:0, 2:0)
Gole: Arvidsson (30), Puchliak (34), 
Szibelbein (43), Petrowski (52) - 
Skrzypski (11, w przew.)
n Niedźwiadki Sanok - Sokoły 
Toruń 1:9 (0:2, 1:2, 0:5)

1. Polonia 21 56 157:49

2. SMS Katowice 21 46 100:50

3. Naprzód 21 40 113:55

4. Sabres 21 37 93:67

5. Podhale 18 34 68:51

6. Cracovia 21 33 102:68

7. Tychy 21 33 97:77

8. UKS Zagłębie 21 33 88:64

9. Gdańsk 20 31 89:75

10. Jastrzębie II 21 29 94:74

11. Sokoły 18 26 108:65

12. Fabrykanci 21 19 56:109

13. Niedźwiadki 18 14 53:103

14. SMS Toruń 18 4 34:127

15. SMS Bytom 19 3 17:235

Kolejne mecze 29.11. SMS Bytom - 
SMS Toruń; 30.11. Polonia - SMS To-
ruń; 1.12. Jastrzębie II - SMS Toruń; 
2.12. Gdańsk - Niedźwiadki, Sokoły - 
Podhale; 3.12. Gdańsk - Podhale, So-
koły - Niedźwiadki. 
 (sow)

Cztery punkty
EWHL

n Nadal świetnie spisują się 
polskie hokeistki, występu-
jące pod szyldem TAURON 
Metropolia Silesia w  Euro-
pejskiej Lidze Hokeja Kobiet 
(EWHL), w Satelicie zdoby-
ły cztery punkty. W pierw-
szym meczu z silnym z ka-
zachskim zespołem Aisulu 
Ałmaty przegrały 3:4 po kar-
nych, ale w rewanżu wygra-
ły 4:0. W pierwszym spotka-
niu Klaudia Chrapek zdoła-
ła wyrównać na 45 sek. przed 
końcową syreną. W rewanżu 
już nikt nie miał wątpliwości, 
a Karolina Późniewska, lider-
ka i kapitan zespołu, zdobyła 
dwa gole i miała asystę. Ma 
już 23 pkt (13+10) i jest liderką 
klasyfi kacji kanadyjskiej.  
- Szkoda straconych punk-
tów, ale mierzyliśmy się z sil-
nym zespołem, w którym 
występuje kilka zawodni-
czek zza oceanu oraz Rosjan-
ki z podwójnym paszportem 
-  mówi trener reprezentacji, 
Zbigniew Wróbel. - W sumie  
z tego dwumeczu jestem za-
dowolony. Do końca sezonu 
zasadniczego pozostało nam 
osiem meczów z silnymi ry-
walami. Nadal będziemy wal-
czyć o punkty, bo jest szan-
sa zająć miejsce w czołowej 
czwórce. Wówczas będziemy 
rozgrywać mecze play offu 
na własnym lodzie.   

n  Tauron Metropolia Silesia - 
Aisulu Ałmaty 3:4 (2:1, 0:2, 1:0, 
0:0) po karnych 2-3
Gole: Tomczok (10), Dziwok (16), 
Chrapek (60) - Durdina (14), Hinds 
(26), Williams (39), Tursynowa (karny).
n Aisulu - Tauron Metropolia 0:4 
(0:2, 0:1, 0:1)
Gole: Tomczok (7), Huchel (20), Póź-
niewska 2 (28 i 56, oba w przewadze).   
Nasz zespół zgromadził 36 pkt i pro-
wadzi w tabeli. Kolejne spotkania 
Polki rozegrają 9 i 10 grudnia w Bra-
tysławie. 
 

(s)

S
kala trudności przed hokejową reprezenta-cją Polski zdecydowa-nie wzrosła. 14 grudnia w Klagenfurcie biało-czer-woni zagrają z Włochami, zaś następnego dnia w fina-le lub w spotkaniu o trzecie miejsce z Austrią lub Wę-grami. W tej sytuacji selek-cjoner wraz ze współpra-cownikami stworzył silniej-szą kadrę w porównaniu do listopadowego turnieju O Puchar Niepodległości w Sosnowcu. W bramce obok Johna Murraya zna-lazł się golkiper z Tychów Tomas Fuczik, który wiosną 

ma otrzymać obywatelstwo i byłby poważnym wzmoc-nieniem. Do kadry powró-cili kapitan Krystian Dziu-biński oraz Patryk Wronka i leczący w poprzednim sezonie kontuzję Maciej Urbanowicz. Kadrowicze 10 grudnia zbierają się w Jastrzębiu-Zdroju i dwa dni później wyjeżdżają do Klagenfurtu. Obie potyczki zapowiadają się interesująco. Najpierw Italia, a w następnym dniu w zależności od wyniku z gospodarzami lub Ma-dziarami. To kolejny spraw-dzian formy przed turnie-

jem prekwalifikacji olim-pijskiej w Sosnowcu oraz majowymi mistrzostwami świata Elity w Ostrawie i Pradze.  
KADRA BIAŁO-CZERWONYCH

Bramkarze: Tomas Fuczik (GKS Ty-
chy), John Murray (GKS Katowice)  
Obrońcy: Bartosz Florczak (Marma 
Ciarko Sanok), Kamil Górny, Arka-
diusz Kostek i Patryk Wajda (wszyscy 
JKH GKS Jastrzębie), Marcin Horzel-
ski (PZU Podhale Nowy Targ), Oskar 
Jaśkiewicz (GKS Tychy), Maciej Kru-
czek i Jakub Wanacki (obaj GKS Ka-
towice), Mateusz Zieliński (Ener-
ga Toruń)  

Napastnicy: Krystian Dziubiński (Re
-Plast Unia Oświęcim), Bartosz Frasz-
ko, Mateusz Michalski i Igor Smal (wszy-
scy GKS Katowice), Bartłomiej Jeziorski 
i Alan Łyszczarczyk (obaj GKS Tychy), Pa-
tryk Krężołek i Damian Tyczyński (obaj 
Zagłębie Sosnowiec), Dominik Paś, Filip 
Starzyński i Maciej Urbanowicz (wszyscy 
JKH GKS), Patryk Wronka (PZU Podhale), 
Paweł Zygmunt (HC Litwinów)   
Rezerwowi: Karol Biłas i Konrad Fili-
pek (obaj Marma Ciarko), Olaf Bizacki, 
Mateusz Gościński i Kamil Lewartow-
ski (wszyscy GKS Tychy), Sebastian 
Brynkus (Comarch Cracovia), Adrian 
Jaworski (Energa Toruń), Łukasz Krze-
mień i Dariusz Wanat (Re-Plast Unia), 
Jewgienij Kamieniew i Maciej Miarka 
(obaj JKH GKS)  (ws)  

Silna kadra Roberta Kalabera

Wszystko wokół GKS-u

Dominik Paś, reprezentacyjny napastnik, dzisiaj będzie 
chciał zaskoczyć swojego kolegę, Johna Murraya. 
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14 SIATKÓWKA

I LIGA KOBIET

MKS COPCO Imielin - KS Piła 3:1 
(20:25, 25:20, 26:24, 25:23), SMS 
Szczyrk - Energetyk Poznań 3:0 
(25:20, 25:23, 25:14), Płomień Sosno-
wiec - BAS Białystok 1:3 (25:23, 19:25, 
18:25, 20:25), Karpaty Krosno - Le-
gionovia 0:3 (24:26, 16:25, 16:25), Nike 
Węgrów - Sokół Mogilno 3:2 (19:25, 
25:23, 25:13, 23:25, 19:17), Solna Wie-
liczka - LOS Nowy Dwór Maz. 0:3 
(13:25, 21:25, 21:25), SMS Szczyrk - BAS 
Białystok 2:3 (25:23, 21:25, 21:25, 25:20, 
13:15) rozegrano awansem.  

1. Nowy Dwór M. 9 22 24:7
2. Mogilno 9 21 23:10
3. Jarosław 8 17 19:11
4. Białystok 9 17 21:16
5. Imielin 8 16 18:12
6. Stężyca 8 14 16:12
7. Piła 8 13 16:16
8. Poznań 9 13 16:17
9. Legionowo 9 11 15:18

10. Szczyrk 7 10 12:13
11. Węgrów 9 10 13:21
12. Sosnowiec 9 8 12:22
13. Krosno 8 6 9:19
14. Wieliczka 9 1 7:27

I LIGA MĘŻCZYZN

MKS Będzin - KPS Siedlce 3:1 (25:18, 
25:20, 20:25, 25:19), Astra Nowa Sól - 
BBTS Bielsko-Biała 3:2 (25:18, 14:25, 
25:23, 18:25, 15:11),  BAS Białystok 
-  MCKiS Jaworzno 1:3 (28:30, 18:25, 
25:22, 18:25),  Avia Świdnik - Mic-
kiewicz Kluczbork 3:0 (25:18, 25:22, 
25:19), Arka Chełm - Gwardia Wro-
cław 3:0 (25:17, 25:14, 25:17), Olimpia 
Sulęcin - SMS  Spała 3:0 (25:21, 25:19, 
25:15), Chrobry Głogów - Visła Byd-
goszcz 0:3 (17:25, 20:25, 23:25), AZS 
AGH Kraków - Lechia Tomaszów Maz. 
0:3 (22:25, 22:25, 19:25).  

1. Będzin 11 29 31:13
2. Świdnik 12 28 30:13
3. Chełm 11 25 27:10
4. Kluczbork 11 22 26:19
5. Bielsko-Biała 10 19 25:17
6. Nowa Sól 11 19 25:19
7. Bydgoszcz 11 19 23:18
8. Tomaszów M. 11 19 25:20
9. Białystok 11 19 23:19

10. Jaworzno 11 12 17:24
11. Kraków 11 12 16:26
12. Sulęcin 10 11 15:20
13. Wrocław 10 11 16:22
14. Siedlce 10 9 14:26
15. Spała 12 4 10:33
16. Głogów 11 3 8:32

II LIGA KOBIET

Grupa 3: Silesia Częstochowa - Sari 
Żory 3:0, Barycz Janków Przygodz-
ki - #VolleyWrocław II 3:1, Częstocho-
wianka - Chełmiec Wałbrzych 1:3, Si-
lesia Volley Mysłowice - AZS AWF 
Wrocław 3:0, NTSK AZS Nysa - Polo-
nia Łaziska Górne 3:1, 

1. Mysłowice 8 21 22:5
2. Częstochowa 8 21 23:7
3. Nysa 8 20 23:11
4. Wałbrzych 8 16 20:12
5. Łaziska Górne 8 12 14:16
6. Janków Przyg. 8 10 15:17
7. Żory 8 7 10:19
8. Wrocław II 8 6 8:19
9. Częstochowianka 8 4 8:22

10. AZS AWF 8 3 8:23

Grupa 4: Kęczanin Kęty - Maraton 
Krzeszowice 3:1, AZS Uniwersytet 
Bielsko-Biała - Solna Wieliczka 3:0, 
Tomasovia - Marba Sędziszów Mało-
polski 0:3, Poprad Stary Sącz - KSZO 
Ostrowiec Św. 0:3.

1. Sędziszów M. 8 24 24:1
2. Tomasovia 8 18 20:11
3. Kęty 8 17 20:12
4. Ostrowiec Św. 8 12 16:14
5. Bielsko-Biała 8 11 15:17
6. Wieliczka 8 11 14:18
7. Stary Sącz 8 8 13:19
8. Katowice 7 7 11:16
9. Krzeszowice 8 5 9:22

10. Szczyrk II 7 4 7:19

II LIGA MĘŻCZYZN

Grupa 3: Sobieski Żagań - Volley Ra-
domsko 3:1, Czarni Rząśnia - AZS Sto-
elzle Częstochowa 3:1, Volley Jel-
cz-Laskowice - Chełmiec Wałbrzych 
3:1, Ikar Legnica - Bielawianka 3:2, 
MLKS Iwaniccy Gubin - WKS Wie-
luń 0:3, ZAKSA Strzelce Opolskie - KS 
Rudziniec 0:3. 

1. Wieluń 9 27 27:3
2. Rudziniec 9 22 24:9
3. Gubin 9 18 20:14
4. Jelcz-Laskowice 9 17 19:13
5. Legnica 9 14 20:17
6. Żagań 9 14 19:19
7. Rząśnia 9 13 16:19
8. Bielawianka 9 11 17:20
9. Wałbrzych 9 10 14:20

10. Częstochowa 9 9 13:20
11. Strzelce O. 9 7 10:22
12. Radomsko 9 0 4:27

Grupa 4: Avia Solar Sędziszów Mało-
polski - Alukoncept Bobrowniki 3:1, 
Hutnik Kraków - MKS MOSiR Jasło 
3:0, Błękitni Ropczyce - TKS Tychy 
3:0, Volley Rybnik - Kęczanin Kęty 3:1, 
Karpaty Krosno - MKS Andrychów 
3:1, Sparta Kraków - AT Jastrzębski 
Węgiel 0:3.

1. Sędziszów M. 9 26 27:7
2. Hutnik 9 24 27:9
3. Andrychów 9 19 22:11
4. Krosno 9 18 22:13
5. Rybnik 9 12 18:21
6. Kęty 9 12 14:18
7. Tychy 9 10 16:21
8. Jasło 9 9 13:21
9. AT JW 9 9 15:21

10. Sparta 9 8 13:23
11. Ropczyce 9 8 10:20
12. Bobrowniki 9 7 12:24

(mic)

Cuprum Lubin, ostatni 
rywal ligowy, nie sprawił 
wam większych proble-
mów. Wygraliście szybko 
i stosunkowo łatwo, 3:0.- Na pewno jesteśmy lep-szym zespołem od Lubina i pokazaliśmy to na par-kiecie. Mieliśmy w pamięci poprzedni sezon, kiedy ten rywal przerwał naszą serię zwycięstw. Dlatego teraz li-czyła się przede wszystkim koncentracja. Utrzymaliśmy ją przez cały mecz i nieza-grożeni wygraliśmy do zera. To bardzo ważne, że zdoby-liśmy 3 punkty bez dużego ubytku sił, bo już w ponie-działek udaliśmy się do Czeskich Budziejowic na kolejny mecz Ligi Mistrzów. Najważniejsze, żebyśmy byli zdrowi i mogli troszkę potrenować. 
Jak ważne jest to, że gdy 
rywal był dość blisko 
w pierwszych dwóch par-
tiach, np. do 18:18, to ktoś 
krzyknął „odjazd!” i on 
następował?- To jest bardzo istotne i wracamy do tego, jak waż-na jest koncentracja. Każdy, kto tu przyjeżdża, wychodzi na nas z założeniem „bij mi-strza” i daje z siebie wszyst-ko, ryzykuje. Na pewno każ-dy chce coś u nas ugrać, ale na razie wygrywamy. Istot-na jest dyspozycja fizyczna, która jest u nas wyjątkowo dobra. Oby te spotkania wy-

glądały tak, jak teraz. Szyb-ko i bez kontuzji.
Jastrzębski Węgiel nie 
stracił jeszcze punktu 
w PlusLidze, a inne zespoły 
potraciły ich już całkiem 
sporo...- Zawsze ktoś inny był w ta-kiej roli, a teraz my jesteśmy i jesteśmy na to gotowi. Je-steśmy dojrzałym zespołem i to procentuje.
Jakby ktoś przed sezonem 
powiedział panu, że po 
8 meczach Jastrzębski 
Węgiel będzie miał 10 
punktów przewagi nad ZA-
KSĄ Kędzierzyn-Koźle, to 
uwierzyłby pan?- Inne zespoły, w tym ZA-KSA, mają swoje problemy. 

My mamy taki, że... mamy komplet punktów. Pamię-tamy jednak, że przegra-liśmy Superpuchar z kę-dzierzyńskim rywalem i to nam siedzi w głowach. Ale to normalne, bo rywaliza-cja z tym przeciwnikiem cały czas się toczy i na pewno będzie jeszcze in-tensywna, ale nad tym na razie się nie zastanawia-my. Chcemy zagrać dobrze kolejny mecz.
Wyjazd do Budziejowic nie 
jest zbyt daleki, bo w ostat-
nich latach w Lidze Mi-
strzów odbywaliście dalsze 
podróże. Na dodatek rywal, 
jak i cała wasza grupa, nie 
wydaje się wymagający, 
choć pierwszy mecz - z Gu-

aguas La Palmas - miał tro-
chę zaskakujący przebieg.- Dla nas każdy mecz w Lidze Mistrzów jest niezwykle istot-ny z tego powodu, że z peł-nym przekonaniem celujemy w pierwsze miejsce w grupie, aby mieć handicap w postaci niegrania w barażach, a więc bezpośredni awans do ćwierć-finału. Co do meczu z hisz-pańskim rywalem, to zdawa-liśmy sobie sprawę, że jest to dobry zespół. Mecz był za-cięty, ale wygraliśmy i to jest w fazie grupowej najważniej-sze. Trzeba wygrywać, zająć 1. miejsce w grupie, a potem zobaczymy, co się wydarzy. Z takim nastawieniem zagra-my w Czechach.

Rozmawiał
Jakub Kubielas  

EUROPEJSKIE PUCHARY - MECZE POLSKICH DRUŻYN

[Wtorek, 28 listopada]

n [LIGA MISTRZYŃ]

[ŁÓDŹ, 20.30:] Grot Budowlani - Fe-
nerbahce Opet Stambuł (grupa C)
n [LIGA MISTRZÓW]

[CZESKIE BUDZIEJOWICE, 17.10:] Ji-
hostroj - Jastrzębski Węgiel (grupa D)

[Środa, 29 listopada]

n [LIGA MISTRZYŃ]

[RZESZÓW, 20.30:] PGE Rysice - A. 
Carraro Imoco Conegliano (grupa D)
n [LIGA MISTRZÓW]

[ANKARA, 18.00:] Ziraat Bank - Grupa 
Azoty Kędzierzyn-Koźle (grupa A)

[LUBLANA, 18.00:] ACH Volley - As-
seco Resovia (grupa B)

n [PUCHAR CEV KOBIET]

[SZCZECIN, 18.00:] Grupa Azoty Che-
mik Police - BKS Bostik ZGO Biel-
sko-Biała
n [PUCHAR CEV MĘŻCZYZN]

[PAZARDZIK, 18.00:] Hebar - Aluron 
CMC Warta Zawiercie
n [PUCHAR CHALLENGE                    
MĘŻCZYZN]

[WARSZAWA, 19.00:] Projekt - Cal-
cit Kamik

[Czwartek, 30 listopada]

n [LIGA MISTRZYŃ]

[LE CANNET, 20.30:] Volero - ŁKS 
Commercecon Łódź (grupa E)

   Potrzeba
koncentracji

Rozmowa z Leszkiem Dejewskim, drugim trenerem 
Jastrzębskiego Węgla

Norbert Huber pokazuje, którędy wiedzie droga do kolejnego zwycięstwa, tym razem 
w LM. 
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K
atowiczanie wciąż pozo-
stają bez zwycięstwa. Tym 
razem niewiele mieli do 

powiedzenia w wyjazdowym 
starciu z Indykpolem AZS-em 
Olsztyn. W całym meczu zdobyli 
zaledwie 50 pkt! 
Goście jedynie na początku 
spotkania potrafi li dotrzymać 
kroku rywalom. Wprawdzie za-
częli od straty czterech kolej-
nych punktów, ale szybko się 
otrząsnęli i po pomyłce w ata-
ku Nicolasa Szerszenia wyszli 
nawet na prowadzenie 12:10. 
I na tym ich dobra gra się skoń-
czyła. Nastąpił koncert olsz-
tynian. Alan Souza, Szerszeń 
oraz Moritz Karlitzek z łatwo-
ścią zdobywali kolejne punk-
ty. Gracze z Olsztyna świetnie 
też czytali grę katowiczan. Roz-

grywający Piotr Fenoszyn oraz 
jego zmiennik Łukasz Kozub 
nie potrafi li zgubić bloku rywa-
li. A gdy im się to wreszcie uda-
ło, żaden z kolegów nie trzymał 
poziomu w ataku. Dominacja 
gospodarzy momentami była 
wręcz przygniatająca. 

n Indykpol AZS Olsztyn - GKS Ka-
towice 3:0 (25:18, 25:16, 25:16)
OLSZTYN: Tuaniga, Karlitzek (15), Sa-
piński (4), Souza (20), Szerszeń (15), Ja-
kubiszak (7), Hawryluk (libero). Trener 
Javier WEBER.
KATOWICE: Fenoszyn (2), Waliński 
(8), Adamczyk (1), Jarosz (9), Vasina 
(6), Krulicki (6), Mariański (libero) oraz 
Kozub (1), Usowicz (3), Ogórek (libe-
ro), Domagała (2), Mielczarek. Trener 
Grzegorz SŁABY.
Sędziowali: Agnieszka Michlic (Byd-
goszcz) i Piotr Skowroński (Gdańsk). 
Widzów 1120.

Przebieg meczu
I: 9:10, 15:13, 20:14, 25:18.
II: 10:7, 15;10, 20:14, 25:16 .
III: 10:7, 15:12, 20:14, 25:16.
Bohater - Alan SOUZA.
n Aluron CMC Warta Zawiercie 
- Bogdanka LUK Lublin 3:0 (25:19, 
25:21, 29:27)
ZAWIERCIE: Tavares Rodrigues (2), Cleve-
not (7), Bieniek (10), Butryn (17), Kwolek (12), 
Zniszczoł (5), Perry (libero) oraz Gąsior, Sza-
lacha, Łaba (5). Trener Michał WINIARSKI.
LUBLIN: Komenda (1), Brand (12), No-
wakowski, Malinowski (11), Ferreira (9), 
Kania (5), Hoss (libero) oraz Hudzik (3), 
Schulz, Nowosielski, Krysiak. Trener 
Massimo BOTTI.
Sędziowali: Paweł Burkiewicz (Kraków) 
i Szymon Pindral (Kielce). Widzów 1500.
Przebieg meczu
I: 9:10, 15:14, 20:17, 25:19.
II: 9:10, 15:12, 20:15, 25:21.
III: 9:10, 12:15, 19:20, 24:25, 29:27.
Bohater - Karol BUTRYN.

1. Jastrzębie 8 24 8/0 24:3
2. Warszawa 8 20 7/1 22:7
3. Gdańsk 8 19 6/2 20:8
4. Zawiercie 8 18 6/2 21:8
5. Rzeszów 8 16 6/2 20:11
6. Lublin 8 15 5/3 19:14
7. Kędzierzyn 8 14 5/3 17:13
8. Nysa 8 13 3/5 17:17
9. Olsztyn 7 11 4/3 13:13

10. Suwałki 8 9 3/5 10:16
11. Lwów 8 8 3/5 10:19
12. Lubin 8 8 2/6 10:18
13. Bełchatów 7 7 3/4 13:17
14. Częstochowa 8 6 2/6 9:20
15. Katowice 8 1 0/8 5:24
16. Radom 8 0 0/8 2:24

1-8 - awans do play offu; 16 - spadek 
do I ligi

Następne mecze 30.11.: Lwów - 
Nysa; 1.12.: Katowice - Częstochowa, 
Radom - Olsztyn; 2.12.: Rzeszów - Beł-
chatów, Warszawa - Suwałki, Lublin - 
Jastrzębie; 3.12.: Zawiercie - Gdańsk, 
Kędzierzyn-Koźle - Lubin; 5.12.: Beł-
chatów - Suwałki, Rzeszów - Katowi-
ce, Jastrzębie - Gdańsk.

(mic)

Rozbity GKS Katowice
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POLECAMY  IMPREZY 
SPORTOWE W TV 

WTOREK, 28 LISTOPADA

TVP 1

20.10 Przegląd wydarzeń

TVP SPORT

9.20 Piłka nożna: pólfi nał MŚ U-17 
w Indonezji, Argentyna - Niem-
cy, 12.50 Francja - Mali (na żywo), 
17.15 Gol - mag. piłkarski, 23.00 Spor-
towy wieczór

POLSAT SPORT

13.00 Tenis: Next Gen ATP Fi-
nals w Dżuddzie, 16.55 Siat-
kówka: Liga Mistrzów, VK Jiho-
stroj Czeskie Budziejowice - Ja-
strzębski Węgiel, 20.15 Liga Mi-
strzyń: Grot Budowlani Łódź - 
Fenerbahce Opet Stambuł (na 
żywo)

POLSAT SPORT EXTRA

19.30 Pn: studio Ligi Mistrzów 
(na żywo) 

POLSAT SPORT FIGHT

18.00 Tenis: Next Gen ATP Finals 
w Dżuddzie (na żywo)

POLSAT SPORT PREMIUM 1

13.50 Pn: Liga Młodzieżowa UEFA, 
Feyenoord - Atletico, 18.00 Liga 
Mistrzów: studio i Szachtar - An-
twerp, 20.50 Barcelona - Por-
to (na żywo), 22.50 Skróty Ligi Mi-
strzów

POLSAT SPORT PREMIUM 2

18.05 Pn: Liga Mistrzów, Lazio - 
Celtic, 20.50 PSG - Newcastle (na 
żywo)

EUROSPORT 1

13.45, 22.30 Snooker: 4. dzień UK 
Championship, 18.40 Piłka ręcz-
na: Liga Europejska, AEK Ateny - 
Górnik Zabrze, 20.30 Chrobry Gło-
gów - Sporting (na żywo)  

Wszystkie telewizje korzystają z pra-
wa do zmian w swoich programach. 
Powody zmian mogą być również 
niezależne.

PUCHAR DAVISA

R
eprezentanci Italii 
nie zmarnowali so-
botniego, heroiczne-go wysiłku w półfina-le z Serbią. Wówczas 

Jannik Sinner pokonał li-dera światowego rankingu, Novaka Djokovicia 6:2, 2:6, 7:5 broniąc wcześniej trzy piłki meczowe. W finale ro-zegranym w Maladze Włosi pokonali Australię 2:0. Naj-pierw Matteo Arnaldi wy-grał z Alexeiem Popyrinem 7:5, 2:6, 6:4, a następnie 22-letni Sinner w pojedyn-ku liderów ekip gładko po-konał Alexa de Minaura 6:3, 6:0. Cztery razy Włosi finały 
przegrywali - w 1977, 1979, 1980 i 1998 roku.Historia Pucharu Davisa sięga 1900 roku. Do 1972 ro-

ku obrońca trofeum miał za-gwarantowany występ w fi-nale. Najczęściej zdobywali je Amerykanie - 32 razy, jednak ostatnio w 2007 roku. Druga na liście wszech czasów jest Australia, która ma 28 tytu-łów, ale żadnego od 2003 ro-ku. Z ostatnich 10 edycji każ-dą wygrywał inny kraj.Poważna dyskusja po-lityczna w studiu włoskiej stacji telewizyjnej została przerwana, by zakomuni-kować zwycięstwo Wło-chów. Rozległy się gromkie brawa. W czasie talk-show „Che tempo che fa” niemal natychmiast połączono się z Sinnerem, który odbierając osobiste gratulacje powta-rzał: - To nie tylko ja, to my, to nasz wspólny wysiłek.Zwycięstwo Włochów trafiło od razu na czołówki 

wszystkich włoskich me-diów. Premier Giorgia Melo-ni, która pogratulowała te-nisistom talentu i zaangażo-wania, napisała w mediach społecznościowych: „Włoski sport nie przestaje dostar-czać nam emocji. Nasza drużyna tenisistów zdobyła Puchar Davisa. To historycz-ny wynik - wcześniej jedyne zwycięstwo naszej repre-zentacji w tych rozgrywkach miało miejsce w 1976 roku".Agencja Ansa zaznacza, że bohaterem w Maladze był też Matteo Arnaldi, który w finale nie sprawił zawodu. Komen-tatorzy od razu ukuli sformu-łowanie „Arnaldi style".„Corriere dello Sport" pisze o „Italii marzeń" i przytacza w nagłówku słowa Sinnera, który po-wiedział o wielkiej radości 

„dla wszystkich Włochów". Dziennik nazwał go „dia-mentem".
Legendarny tenisista 

Adriano Panatta, który był w zwycięskiej drużynie w 1976 roku, powiedział w telewizji RAI: - Sinner jest nadzwyczajny, ale świętuje-my zwycięstwo całej ekipy.We wszystkich mediach zaznacza się, że to Sinner poprowadził drużynę do zwycięstwa. Już wskazywa-ny jest, co przyznał przed tygodniem w Turynie zwy-cięzca turnieju ATP, Novak Djoković, jako przyszły nu-mer 1 światowego tenisa.
Włochy - Australia 2:0: Jannik Sinner 
- Alex de Minaur 6:3, 6:0, Matteo Arnaldi 
- Alexei Popyrin 7:5, 2:6, 6:4.
 Z Rzymu 

Sylwia Wysocka/PAP

NHL

PIERWSZY GOL
n Andrej Swiecznikow, 

23-letni napastnik od 2018 r. 

związany z Carolina Hurri-

canes, 11 marca zerwał wię-

zadło krzyżowe przednie 

w prawym kolanie, ale po-

woli wraca do wysokiej for-

my. Jego gol (59 min) spra-

wił, że Carolina wygrała 

na własnej tafl i z  Colum-

bus Blue Jackets 3:2 (0:0, 

0:0, 3:2) i to było 12. zwycię-

stwo fi nalistów Konferen-

cji Wschodniej z poprzednie-

go sezonu. Natomiast dla 

Swiecznikowa to było pierw-

sze trafi enie, a ponadto ma 

8 podań w 12 spotkaniach.   

To nie była łatwa potycz-

ka dla gospodarzy, choć ry-

wale okupują ostatnie miej-

sce w Konferencji Wschod-

niej. Po dwóch bezbramko-

wych tercjach „Niebieskie 

kurtki” objęły prowadze-

nie 2:0 po uderzeniach Kirił-

ła Marczenki (41) oraz John-

ny'ego Gaudreau (47). Sy-

gnał do strzelania goli dał 

Fin Jesperi Kotkaniemi (51), 

zaś do remisu doprowadził 

Brady Skjei (57). Wspomnia-

ny Swiecznikow też znalazł 

sposób na pokonanie Elwi-

sa Merzlikinsa, który obronił 

40 strzałów. Rod Brind’Amo-

ur, trener zwycięzców, nie 

szczędził słów uznania pod 

adresem swoich podopiecz-

nych, którzy potrafi li wyjść 

z trudnej sytuacji.     

Hokeiści Edmonton Oilers po 

sesji wyjazdowej i okazałym 

zwycięstwie nad Washing-

ton Capitals 5:0, przed wła-

sną publicznością pewnie 

wygrali z Anaheim Ducks 8:2 

(4:2, 2:0, 2:0). Connor McDa-

vid, kapitan i lider zespołu, 

strzelił gola (10) i miał cztery 

asysty. 26-letni Kanadyjczyk 

zdobył 12 pkt (3+9) w ostat-

nich czterech meczach, a w 

sumie ma 25 pkt (7+18).  

W tabeli prowadzą NY Ran-

gers i Boston po 31 pkt, wy-

przedzając Vegas - 30. 

Carolina - Columbus 3:2, Edmon-
ton - Anaheim 8:2, Nashville - 
Winnipeg 3:2, Detroit - Minneso-
ta 4:1, Chicago - St. Louis 2:4

(ws) 
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Włosi po raz drugi w historii i pierwszy od 1976 roku wygrali największe 

i najbardziej prestiżowe drużynowe rozgrywki międzynarodowe.

Forza Italia!
Jannik Sinner świętuje razem z kolegami.

NBA

P
achniało sensacją 
w hali Fiserv Fo-rum w Milwaukee. W trzeciej kwarcie miej-scowe „Kozły” przegry-wały z jedną z najsłab-szych drużyn Zachodu, Portland Trail Blazers, różnicą 26 pkt (55:81). Pościg faworytów oka-zał się jednak skutecz-ny, goście w czwartej kwarcie nie potrafili 

trafić z gry przez blisko 7 minut! Ostatecznie Bucks wygrały 108:102, Giannis Antetokounmpo zdobył 33 pkt, miał 16 zbiórek i 6 asyst. Mecz miał dodatkowy smaczek, bo Portland zagrało przeciw swemu byłemu liderowi - Da-
mianowi Lillardowi, który od tej jesieni gra w barwach Milwaukee. Wyraźnie stremowany Lillard miał słabszy po-

czątek spotkania, ale na finiszu był jednym z klu-czowych zawodników gospodarzy. Zdobył 31 pkt i przypieczętował wygraną, pewnie wy-konując cztery osobiste w ostatnich 10 sekun-dach i trafiając ważną trójkę w końcówce.  San Antonio Spurs znowu przegrały. Tym razem są nieco uspra-wiedliwieni, bo ulegli w Denver aktualnym 

mistrzom. Jeremy So-chan kończył z 4 pkt, 2 zbiórkami i 3 asystami. Tradycyjnie najlepszy u „Ostróg” był Victor Wembanyama. Pierw-szoroczniak zdobył 22 pkt, miał 11 zbiórek. Zaliczył też kolejny nie-typowy rekord - jest naj-lepszym nastolatkiem, który ma najwięcej blo-ków plus przechwytów w spotkaniu, w niedzie-lę miał ich 10 (6 prze-

chwytów, 4 bloki). Wy-równał w ten sposób osiągnięcia Josha Smi-tha z 2004 r. i Kevina Garnetta z 1996 roku. 
Milwaukee - Portland 108:102, Bo-
ston - Atlanta 113:103, New York - 
Phoenix 113:116, Orlando - Charlot-
te 130:117, Memphis - Minnesota 
97:119, Brooklyn - Chicago 118:109, 
Cleveland - Toronto 105:102, De-
nver - San Antonio 132:120

(pp)

Wembanyama - rekordowy nastolatek
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